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'nastąpiło wczoraj w niedziele o godz. lO-tel Otwarda dokonafminister przemysłu 
i handlu w towarzy~twie ministra komunikatU 

Otwarcia tegorocznych Targów 
Międzynarodowych w Poznaniu doko­
nał wczoraj w niedzielę, krótko po 
godz_ lO-tej przedpołUdniem; minister 
przemysłu i handlu p. Floyar-Rajch­
man w otoczeniu ministra komunika­
cji p. ' inż. Butkiewicza, podsekretarza 
stanu Doleżala, dyr. departamentu 
handlowego Sokołowskiego, dyrektora 
departamentu przemysłowego Kandla, 
dyr, instytutu eksportowego Turskie­
go, dyr. instytutu badania konjunktur 
Lip.ińskiego, nacz. dyr. Banku Polskie­
go, Barańskiego i innych. Ministrowie 
przybyli do Poznania specjalnym po­
ciągiem, O godz. 8,30 nastą.piło powi­
tanie na dworcu przez miejscowe wła­
dze, oraz zarząd Targów Poznańskkh. 

O godz. 9,30 ministrowie z otocze­
'niem udali się do sali recepcyjnej 
Targów, w której przeszło 1000 osób 
orzp.kiwa.ło uroczysteg-o Ilktu otwarciA. 

~śr6d obecnych zam ażyliśmy 
szereg gości z zagranicy, komisarzy 
wystawowych obCYCh państw, a mia­
nowicie Francji, Niemiec, Brazylji, 
Hiszpanji, Palestyny, Jugosławji, Tur­
cji, CzechosłowacjI, . Italji oraz przed­
stawicieli senatu gdańskiego. Ducho­
wi.eństwo reprezentował ks. inf. Ruciń-

tetu obrazuje nam ten tak watny pr~yczy­
nek do zdrowych form handlowych, .Ueu 
towność reklamy, to dziedzina, która w 
nieje,dn) m \'lsrsztacie pracy leży odIa 
giem. Targi P07.l1ańskie postawiły soble 
jąko zadanie, by temu tematowi handlo­
Vfl\Jmu jak najwięcej poświęcono uwagi. 

Drugim działem dotychcza:; n iespoty­
kanym na TargacJl. to bez[Jieczel1stwo 
pracy. Pol'3ka blisl\O 100 miljonów zło­
tych rocznie wydaje na ni e szczęśliwe \vy· 
padki Jakże wdzięf'znem zadaniem jest 
zaoszcz~dzenie życia ludzkiego. stwal·za· 
iąc jednocześnie li')" e warsztaty pracy. 

Nowym również jest dział wynalaz­
ków w tem ujęciu, jakie im nadają tego­
roczne Targi Poznailskie. Chodzi tu nie o 
pukazanie nowości patentowych lub WQ­
gól e nowości fabrykowanych, albowiem im 
są poświęcone wszystkie stoiska targowe 
w 19 działach towarów. Pragnieniem 
dzia,lu wynalazków, któremu również pa­
tronuje Komitet tego działu, jest wykaza­
nie niesprzedanyrh patentów, zasu'zeżeń 
patentowych lub w}llalazków nawet nie­
zastrzeżonych. które w myśl u"ta"vy 1,0, 
rzystaJą z o~. ieki prawa, przez sam fakt 
wystawiennictwa targowego. Dział ten 

niewątpliwie zainteresuje wytwórców, 
którzy stale poszukują nowych tematów 
dla swych fabryk. 

Na podkreślenie zasługują działy bo­
gato obesłane, w pierwszym rzędzie ogól­
no-pojskie Targi Rzemiosła, które za­
wdzi~czamy nie'3frudzonej pracy Związku 
Izb Rzemieślniczych, dział przmysłu lu­
dowego ogromny dział przemysłu metalo­
wego, który niezbicie wykazuje żywo~ność 
myśli polskiego inżyniera i WYSO~l po­
ziom. na jakim Polska stan~la w tej pro­
dukcji. 

Na osobną uwagę zasługuje dział lot­
nictwa, który d'Jtychzas nie był na Tar­
gach organizowanr. Lotnictwo zgroma­
clzlln tak znaczny zespół wytwórni, stalo 
si~ tak ; ~totllą częścią międzynarodowej 
wymiany handlowej. że przemysł ten wi­
niell być uwzględniony w kaidem gre­
mjulll produkCJi, jaka predentuje do ro­
zmiarów encyklopedycznego pokazu pro­
dukcji polskieJ Stoiska. jakie Pal1!ltwo 
li ir1ltl nu Targach dowiodą . że pod tym 
\ 1, l(~\lt'm 1',1,, ' 1 I. k . JrrO ;-,1;. w inny h 
clzif'rtz!n f\ dl hrony Jlfl]ll 7. u!l \ 'r('r\ czoł u· 
w:ch "ił \V pochodzi!' postępu '. 

W zakończe niu tymcz. prez. Więckow­
!;ki w\Tazit n lHl z i e,ię. że tegoroczne Tarf'i 
g'pt'lnią nadzi e je wytwórców wy~tawc6w 
i odhi orców 

Mowa ministra przemysłu 
i handlu 

ski, a wojskowość gen. Zahol'ski. Obec- Następnie p. minister przemysłU 
ni byli również prezesowie wszystkich i handlu wygłosił przemówienie, za-
Izb przemysłowo-handlowych z min. ",ierające szereg ciekawych przeSłanek 
Klarnerem na czele, prezesowie izb natury ogólno gospodarczej. \V sto-
rzemieślniczych, oraz szereg prezesów sunku do Targów Poznańskich mini-
izb rolniczych i organizacyj gospodar- stel' wyraził swoje pełne uznanie dla 
czych, ' kierunku ekonomicznego, w jakim 

Punktualnie o godz. 9,30 tymczaso- Targi Qbecnie się rozwijają. 
wy prezydent m. Poznania, p. Więc- CHWILA PO OTWARCIU i4-STYCH TARGOW MIĘDZYNARODOWYCH W ' Zdaniem p. ministra Międzynaro-
kowski wstą.pił na trybunę, udekoro- POZNANIU. - MINISTROWIEFLOY AR RAJCHMAN (i) i BUTKIEWlCZ (2) dowe Targi Poznańskie są. wyrazem 
waną. kwiatami i wygłosił przemówi&- RUSZAJĄ NA ZWIEDZANIE TERENOW TARGOWYCH. wielkiego skupienia w pracy i wysiłku 
nie, które zostało w drodze radjowej dła rozwoju gospodarczego. Targi Po-
przekazane na całą. Polskę_ LE .. _. & znańskie od czternastu już lat s,peł~ 

P d H I 
niają. swoją. czynną. rolę dla handlu 

PrzemOWien'ie OWO' Z' na OCU SZ· czyz'nl-e wewnętrzneg~ Polski i dla naszych sto-tymcz. prezydenta sunków w handlu międzynarodowym. 
m. P~rania Pan minister bardzo szeroko omówił 

Tymczasowy prezydent m. PoznanIa, p. Ulewne deszcze od 20 godzin - Prut, C~Hwenlos~ i inne ł'~eki t_ru~~oś~i handlow~. w ~wiecie i~,~,j­
Więckowski, po przywitaniu gości w imie- wylały _ Jł7 e~brane lvody :iryu'ajq m,osty i :iatapiajq pola k:es~lł, ze bardzo VI' lele Jest do zro,)'''l-
nlu zarządu miasta i podkreśleniu zriacze- ma na polu obrotu wewnętl·znego. 
nia Targów ' Poznańskich dla gospodarki S t a n i s I a w ó w (PAT). Wskutek podJmulił lewy brzeg Czeremoszu na gdzie nie osią.gnięto dostatecznego po-
narodo·.v~.i, dał na'.!·t:rJ~!ją,rą charakterv· ulewnych deszczów, padających bez przestrzeni kiJku kilometrów .W Ko-I stęp~ i zaledwie niewidocznemi kro~ 
stykę obecnej impre';~T' d 20 d' k t l." R b kl' ód p "TegorOCzne Targi Poznal1skle odby- przerwy o go Zln, rze i i po Or.1 SOWie na rzece y nicy woda POdnio- an l po~uwamy SIę n-aprz. opra-
wają się po raz czternasty. Są to szóste górskie na · terenie woj stanislawow- sła się o 90 cm , a w Pistyniu na rzece wę w tej dziedzinie wnoszą. Targi PJ-
targi kryzyso'wl) ~ pod względem zr.jętej skiego znaczni.e wezbrały ' Stan wód na Pistynce o 40 cm. znańskić. · 
J.lrzestrz~ni zaj')!.\' wit;ce i miejsca 'jak ja- terenie poszczególnych p<>wiatów gór- Po w . N a d wór n a. Na terenie O,TWARCIE I ZWIEDZANIE 
kiekoiwiekba,dź dClydl('zasowe Tarp;i na- skich przed6tawia się j'ak następuje: tegO powiatu wezbrały wszystkie rzeki TARGóW 
wet przedkryzysowe. Wystawi ennictwo i p o w. D o l i 11 a. Na Czestwie pod i potoki. Most na Bystrzycy Nadwór- Następnie mini!':ter Floyar-Rejch. 
jego celowość han1110wa stanęła na r'o- Rozniatowem E'tan wody o godz. i5-tej niańskiej między Bitkowem a Pnlo- man przy dźwi"kach Hv. n1nu Na1'od"'-ziarnie. jak; możemv znaleźć jedynie w .... ,~ 
I}ajwięk;~v;h Targach w Europie. wynosił 213 cm. ponad stan nQrmaJny. wem wstał zerwany. Również wylał wego. odegranego przez orkjrstrę pra. 

W niekl,rych dl1lJłach stwiel·dza.my z Na rzece Dubie stan wody podniósł si~ Prut. Stan wody na tej rzece w Dela- cowników zakładów miejski ch. doko­
calem uznaniem gremjalny i poważny O 2 m,. przybierają<: w dalszym cią.gu . tynie wynosi 150 cm. ponad stan nor- nał b'adycyjnego przecięcia wstęgi. 
ud7ial pOlskiego przemysłu który zdaje P o w Kał u;; z, Na Lomnicy wo- majny. poczem 7. licznem otoczeniem począł 
sobie spraw~. iż należy na jednem miej- da !?wałtownie ' .... ezbrała i wyuQsila o P Q w . S t a n i 5 ł a w ó w, W My- zwiedza,ć p~wilony, rozpoczynąinc 
SCll skoncentrować doroczną giełdę han- ,2,'odz. 12 t25 cm PQnad stan normalny, kietYlka~h \\ oda na Bystrzycy Nadwór- od haJt lotlllctwa, gdzie na stoi<:l' l1 
dlową towarów niegieldowych i który dą- a o g, 13 iuż i50 cm. Spodziewany jest niań:::-kiej podnosi się o iO cm. na godzi- ~rancji komisar.z Stindrc Wyrr !0' i ł 
ty do jak najwiękRzE'j koncentrac,ii pod dalszy przybór ",ody, Kilka -dQffiÓW e- nę. Niżej położone pola zostały zala- krótkie pl'zem. ówienie. POllohn I: ' " 1'-
tym względem. l p 1 B h d Cenimv sobi e nif'żmiernie udział 20 wa {U()wano. ne. oto;; Satacz w o oro czanach tali ministra komisarze Wyst8\\" ,\\ i i'l -
państw obcych . pJ'zyrzcm na !':zczególne Po w K o sów. Wody Czeremo- lalał clro,!Zi i og-roo,V . Komunikacja au- nych państw. oraz prezesi ", !,,1.~ " ' 1' ]\ 
poc1k reśl c aie za '3 ług uj c hkt. iż 9 pall.stw ~zu zalały drog-ę wojewódzka Krzywo- (obmowa pomiędz,V Stanisławowem a . OI'ganjzacyj hanrllowych i 1'1'';'1' \·.,l J-
oficialni e hi erze l1 (l ,: ial w tegorocznych równia-Żabie, wskutek czeg-o komuni · Sołotwinn Qdb..-wa się przez przesiada- wych. " 
Tar!ra~h Witam je ~ radośc.ią i życz~. b.y kacja została przerwana , Na Czeremo· nie n.a mo~ie w Lachow('ach. D~szcze Zwiedzanie Targów pr7(',~ . "" i-
wyn ilIt ,rospodarcze Ich u?z.lalu ctal~' ~J p' "zu Białym w Jabłonie, wQda podnio 'nda]a nadal. wobec c.z ef:'O spodZIewać strów tt',yało trzy godzinv ]1 )('(' '. : _ 

p!'oh lel:zem. ws,r Ódl n ot Y n akktóazd~mp Pl01~ .~)' . sla się o i20 cm . ponad stan normalny · ie należy dahzeg-o prZ\'ooru wody było się śniadanie, wyda~e P ! " (~' 7'1-
cIa n11(;dzynaro owego, re o sk~ z W J . . . OÓ bł' B ł (PAT) W k t k d' . k' l . niemi łączy. a8.1enIOWle rr:ym o .sun~ a . Sl~ . ory s a ~ s ~ e pa- rzą t;'ll,ełs l w lIstorycznvr'l ra tuszu 

Tegoroczne Targi obrazują kilka no- 5ka~a ~a. d.r~dze p<>WlatO\\ ej Jaslemó'Y- JaJącyeh od ltilkuna~t~ g-odz.m uJe~'- pozn~nsklm,.. . . . 
wych dzialów dawniej na Targach nie I Uścler} Iti. \\ skutek czego komunikaCja l weh ~es~zów. rzekI. 1 POtokI górskIe l Mln.. ButkleWlCz wroeIł z PoznanIa 
spotykanych. W pierwszym rzędzie prs- ł kołowa została przerwana W Kutaeh ;v pOWIecIe droh')bycklm wezbrały zna- do Warszawy weroraj o godz i5. natQ­
gnę wymienić dział reklamy, który przy stan wody na Gzerem05zu wynosi 130 cznie. Poziom wody na rzece Stryj w miast min. Floya.r _ Rajchman pozosta-
pomocy niestrudzenie praeują,cegQ Komi- cm. ponad norma.1ny. Silny prąd wody Kótnym, biegu P.IOd.n1ós1 $IQ a 6Q om. je .Yt: l?o.znaniu ~ dnia Gz.isi~js7J8go, 



LKS. - "RUCH" 4:2 (2:0) 
, , Najwięksi optymiści i zapaleńcy z 
pośród zwolenników biało-czerwonych 
nie przewidywali tak niebywałej nie­
spodzianki, jaką sprawiła drużyna 
"ŁKS-u" nietylko sportowej Łodzi, ale 
i szerokim rzeszom piłkarzy w całej 
Polsce. Zv.ycięstwo "ŁRS-u" przyjęła 
publiczność z wielkiem zadowoleniem, 
tem bardziej, że i forma Łodzian ku 
ogólnemu zdziwieniu na tym meczu 
bYła wyśmienita. Gra sama stała na 
bardzo ' wysokim poziomie. ' Coprawda 
gośCie górowali nad gospodarzami pod 
wzg'lędem technicznym zdecydowanie. 
jednakże "Łl{'S" potrafił przeciwstawić 
"Ruchowi" niezwykłą. ambicję, która 
w rezultacie przyniosła drużynie łódz­
kiej zwycięstwo. 

obu stron musiały interwenjować. Se- przeciwnika. Stan ten utrzymał się do 
rje obustronnych. częstych i niebez- 35 min. gry. Od tej chwili jednak 
pieeznych strzałów wyjaśniali bram- "ŁKS", dopingowany przez zebraną. 
karze. licznie publiczność, zrywa się ostatnim 

Po zmianie stron gra była więcej wysiłkiem do ataku. "Ruch''. za.sko­
wyrównana. "Ruch" inicjował szereg czony zrywem Łodzian, zaczynał grać 
niebezpiecznych akcyj, przyczem wy- nerwowo. Wykorzystał to .. ŁKS" i w 
różnił się się wtem najgroźhiejszy na- 36 min. HerbsŁreich zdobył 3 bramkę. 
pastnik gości Wilimowski, który, wi- Po szeregu obustronnych niewykorzy­
dząc bezradność własnego ataku, ini- stanych akcjach. mimo rozpaczliwego 
cjował szereg solowych wypadów, Je- wysiłku gości uzyskania choćby remi­
den z nich zakończył się w 7 min. sowego wyniku, Król w 41 min. strzelił 
bramką. "ŁKS" stracił głowę, co wy- 4 bramkę dla Łodzian, ustalając wy­
korzystali skutecznie goście, przypu- nik dnia i zapewniając tem samem 
szczając generalny a,tak na bramkę zwycięstwo drużynie "ŁKS-u". Zebra­
Łodzian. W 16 min. w zamieszaniu na w liczbie około 7.000 publiczność 
podbramkowem Wilimowski uzyskał zgotowała Łodzianom owację. 
wyrównuJącą. bramkę· Zanosiło się na ł ' W przedmeczn ŁKS II pokonał "U­
porażkę Łodzian, którzy, załamawszy nion-Touring" 5:3. 
się, nie mogli otrząsnąć się z przewagi Sędziował p. Walczak z Warszawy. 

T ennisiści legji pokonani w Berlinie 
Grę rozpoczął, z wiatrem "ŁKS", 

który z miejsca ruszył do ataku. Już 
w 5 minucie Herbstreich uzyskał pro­
wadzenie dla Łodzian, którzy odtąd 
wyraźnie przeważali. Wszystkie linje 
pracowały celowo, skutecznie wspoma-
galąc wlasny , atak. Owocem tych wy- R t W ~ ". L ." 4 1 
" łkó b ł d ,~ o - e.ss ł" egJa .-Sl w y:;t, l~;uga bramka, zdobYLa 
przez Hel'bstreicha w 37 min, Odtąd B er] i n. (Tel. wł.) Wczoraj zakoń- 3:6, 6:4. Tło-czyński zaś nie miał wieje. 

, ,;Ruch" zabral się do pracy, usiłując czany został tutaj międzynarodowy do powiedzenia w spotkaniu z mi­
', wynik popra~vić. \V ' blyskawlcznem mecz klubowy. W ostatnim dniu za- strzem Niemiec Crammem i mimo, że 

temp re ,piłka . toczyła' się z ' jednej na wodów w piel"vszem spotkaniu dnia grał lepiej aniżeli w piątek, uległ zdę-
drugą stronę j raz poraz linj-e obronne Hebda. zwyci~żył Henkela 6:4, 6:4, 2:6. cydowanie Nip' ~o\Vi w stosunku 1:6, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 2~.2:& Pierws~ ~t~w~z~edwie8 

minut, co najlepiej ilustruje słabą for­
mę Tłoczyńskiego. W spotkaniu poka­
zowem Tarłowski przegrał z bardzo 
dobrze dysponowanym w tym dniu i 
obiecującym młodym graczem niemiec­
kim Denkerem 7:5, 6:3. 

Zakończenie 
Roku Jubileuszowego w Gnieźnie 

, D~iesiC(t1d tysięcy pielgl'~ym6w pł·.~!lbylo wc~o'l'aj * p(j~~ania 
llydgos*c*y, Lnowroclau;ia, ŁQll*i, Warszawy i Hlilna tlo g'l'o­

bu śtf". WojciecIta 

Od własnego spr~woz dawcy "Orędownika" 
W Gnieinie ruch niezwykly Z nad- im weszli na balkon pałacu pryma­

jeid!żająeych zewsząd .p«ią,gów wysy- 'sowskiego, skąd ks. biskup Laubitz 
,pują. się tłumy przybyłych. bez PI"zesa-j wygłosił bardzo głębokie pl'zemówie­
dy m.ożna powiedzieć, z całej P.olski. I nie do zebranych na placu. 
z Poznania i z Inowrocławia. Byclgo- Po przemówieniu księża biskupi 
;'OZt(lzy i Warszawy, Wilna i Łowkz.a, 
Kutna i Łodzi. 

Przyby'wają.eych witał marsz orki e­
, stl'V' k.olejowej z Gniezna, 

O .I\odz." 9/L5, przy biciu dzwo.nu św. 
Wo.ki<->eha. j {yd,g-losach hejn.ał·ów z wie­
ŻY. Pi'z~fbył3:ch· pielgrzymów na placu 
tumskim p.owitał ks. dyr. Marlewski z 
Poznania. 

Następuie pielgrzymki weszły do ba­
zylild. gdlzie pomimo ustaw,ionych ru­
sztowań znalazł.o miej&e tył,ko część: 
okoł.o 6 tysięcy .osób. Reszta z koniecz­
ności musiała p.oz.ostać na placu tum­
skim. zajmując ul. Tumską .oraz cą.ły 
Rynek i ulkzlci. otaczająee bazylikę, 

O g.odz. iD, przy akomp.anjamencie 
kotłów i bieiu dzw.onów, w-stały prze­
niesionó r,elikwje św. Wojciecha ze 
ska..rboCa do. konfeSji św. \Voiciecha. po­
el,em mszę św. pontyfikalną -celebrował 
J. E. ks. biSKUp Dymek z P-oz.nania, przy 
aS:VŚoCie ks. ks. biskupów Laubitza z 
Gniezna oraz OkonieWlSkieg.o i DomI­
nika z Pelplina. W cz.asie mszy św. 
chór katedraln:v Pod kierownictwem 
ks lyan. TłoczyI'iski,ego od!śpiewa.ł mszę 

'. BeethoveJlla ,przy ak.ompan.iamencie Ol"­
, k'ietStry wójs!kQwej 00 p. p. 

RównoczeoŚnie o.ólbyly si'E? dwie msze 
św. ciche . na--balk-oni.e pałacu biskupie­

. go, dla wi&:-n:vch, logroma.clzonych na Ks. biskup Laubitz z baU{onu pałacu 
,pLacu tUiffiskH~. . prymasowskiego przemawia do zgro-

Msza św. ,l plenia ~hóral.ne były ~ madzonych pielgrzymów. (fot. W. No-
pr~ez .c~ły CZ, as .. tr'llnSml tówane przez ! . wieki Gniezno) 
dZ,I€W1OO olbrz,V'ITllCh megafonów. roz- ' 
miesZ(·)żbny-ch',tia<J.kOl.o placu tumskie- I udzielili wspólni,e błogosławieństwa 
go. Oraz Jlsnl$.u. . . przybyłym na zakończenie Roku Jubi-
• ,Około.,gąq.$.3i m.ożna. już było w leuszowego. . . 
priYbliżeJijUl:lsta1ić liczbę osób. biorą- O god~. 15 w bazylIce odpraWIOne 

. <Weh ud.zi.ał w odpuście św. Wojciecha, 7.?stały lll~szpory, po. których <?dby.la 
na 30 tysięcy" ni,e licząc stałych mie- SIę wS~~lllała procesJa, wzdłuz ulIc, 
. szkańc6w Gniezna. przystIOJonyc.h bram!lmi. 

O godz, H,20 w drzwiach bazyliki .p~, proceSji odśple,,:ano "Bogu~o-
lukaz'al się początek POCh.od'u, zmierza- dZlCę, t;>0cz.em ks. bISkup LaubItz 
j~ce-gO ku Pałacowi Prymasowskiemu, p:zemzówIł Jes~cze ra~ do zebranych 
\Vzdłuż szpaJ€ru utw.orzonego. przez Pl~l~r ymów, zycz~c .lm, by błogosła­
i"O 1 J kó r S . • . . D I . rY wlenRtwo szło za mml pł'zez cały rok. 
t) ~ ~l y'. \\ ::mnarJl:m y,e l OW neo o aż do następnego odpustu, i udzielił 

w. Gmezme, .ol a~ SemlllCiJr}Uinl Zagr~- płogosławieństwa. 
Jucz.ne,go z Po,tubc. przeszlI ks. ks, bI-
skupi. bi.orq-cy udzi,al v{ uroczystości, a . Cała ur~zys~ość wYP8:dła ws~a­
,przed ldórymi luoczyli 1,s. ks. prała,ci małe. OdŚwl~tme przystrojone Gmc-

. orai. krmo']:lięy w lioC~bie kilkunastu. ' zno,. piękn~ Je~o zabytków, wzorowy 
Za księżmi biskupami postępowali ~a? l orgamzacJa, oraz ~ogoda, sl;lrzy­

przedst.awiciele władz wojskowych, a Ja~ąca przez cał}" czas ~1 oczYStOŚ~l ko­
więc p. gene,rał Edm. Knoll-Kownackl, śClelnxch, złozyły SIę na pIękną. 
dowódca okrę~u korpusu w Poznaniu. calośc. 
p. B"onel'al Malinowski. dowódca 17 dy- Brak było tylko Ks. I{ardynała 
wiz,ii z Gni.ezna, oraz dOWÓdcy pułków Prymasa Hlonda, ~tóry z powodu ch 0-
stacjonujących w Gnieźnie. Dalej roby do Gniezna me mógł przybyć. 
szli przedstawiciele administracji po- Pamiętano taro jednak o Nim, śląc 
wiatu gnieźnieńskiego oraz samo· Mu VI[ deoe.szv wyra,zy swojej miloścI, 
rządu. (8, S.) 

Księża bIskupi z towal'zysz~cymł ' • 

I 

N;Il,n zwycIęzcą bie'gu 
"Kurjera PIO!n~uls'kłeg,n" 
w Poznaniu odbył się w niedzielę 

jubileuszowy, bo 15-ty zkolei bieg na­
przeła i "I\:ul'jera Poznańskiego". Bieg 
ten odbył się po raz pierwszy w tym 
roku w konkurencji senjorów i mło­
dzików. U !len~orów . tartowalo około 
85 zawodników, a mniej więcej tyluż 
było młod7.ików. U fenjorów w nie­
ohecności F'iałki z Cracovii, który w 
sobotę niespodziewan ie oLlmów'U tele­
graficznie. bieg wygrał Noji. dawniej 
Sokół - Poznań, obecnie w War~za­
wie, w c7;asie 12:28. Dru~im był Kar­
czewski z ,,\Varszawianlti". U młodzl­
ków bie.g wygrał Andrzejewski (Warta 
..:.. Poznań'. 

\V bie~u na 400 m bez wysiłku zwy­
cięży?: 1) Biniakowski (W) 52.55 S., 
2) Pujanek (S. - Leszno) 54,7 s., 3) 
Marcysiak (W) o metr. 

Bieg na 800 m: 1) Lesicki (W) 2.08,8 
m, 2) Siuda (AZS) 2.09,4 Dl, 3) Kupś 
(KPW), 4) Gottschalk (W). 

,,, skoku o tyczce zwyciężył Kluk 
(Leg~a - Wwal 3.60 m, 2) 1 3) Adam­
czak i Barwicz (Warta) po 3.30 m, 4) 
Bańkowiak (S. - '4eszno) 3.20 ID. 

\V skoku wzwyż niespodzianek nie 
było. 1) Pławczyk (AZS - Wwal 1.81 
m, 2) Lokajski (Wka) 1.76 m. 3) Hoff­
mann (W) 1.71 m, 4) Schmidt (W). 

Pchnięcie kulą.: 1) Heliasz (W) 15.25 
m, 2) Hoffmann (W) 13.85 m, 3) Koto­
wicz (AZS - P) 13.51 m, 5) Pławczyk 
(AZS - Wwa) 12.02. 

Rzut oszczepem: Lokajski i Turczyk 
wydali ' sobie klasyczny pojedynek. 
Stale rzucali około 60 m, aż wreszcie 
w czwartej kolejce Turczyk ustanawia 
nowy rekord Polski. Po za konkursem 
Lokajski próbuje jeszcze raz szczęścia 
i oszczep pada na odległość 68.92 m! 
Świetny doprawdy wyczyn! 1) Turczyk 
(W) 65.73 (rekord Polski), 2) Lokajski 
(Wka) 63.13 m, 3) Świetlik (W) 52,01 m, 
4) Hoffmann (W) 47.80 m. 

Dalsze me(ze ligowe 
War s z a w a. "Warszawianka" i 

"Warta" 1:1 (0:0). 
Kra k ów. "Pogoń" i "Cracovia" 

3:0 (0:0). 
Ś w i ę t o c h ł o w i c e. "Śląsk" i 

"Polonja" 2:0 (0:0). 

N~,emcy Zdl1byii 
PUhar N,a~odów W NIcei 
p a l' y ż (Te1. wł.) W Nicei w nie­

dzielę wobec około 10 tysiQcy widzów 
rozegrany został najważniejszy kon­
kurs dorocznyeh międzynarodowych 
zawodów hippicznych, o Puhar Naro­
dów francuskiego ministerstwa spr.aw 
zagl·anicznych. Do zawodów stanQło 

OSTATNIE DEPESZE 
Błogosławieństwo ~,'\ 

250 ty-s. pątni'ków w lourdes 
p a ryż (Tel wł.) Wczoraj w nie­

dzielę zostały zakończone uroczystości 
w Lourdes. 

Nakazaniu, wygłoszonem na za­
kończenie przez kardynała Pacceliego 
obecnych było 250 tys. pątników, któ­
rzy otrzymali błogosławieństwo pa.­
pieskie. 

TrzęsIenie ziemi na Alo.rach 
L o n d y n (Tel. wł.) Na wyapach 

Azorskich trzęsieme ziemi zniszczyło 
kilka domów, przyczem kilka osób z0-
stało rani-onych i zabitych. 

Spotkanie w Wenecji 
W i e d e ń. (Tel. wl.) Około \ ł maja. 

ma się odbyć w Wenecji konferęncja 
z udzja.łem ministrów A ustrji , Węgier 
i Włoch, na której omawiana .ma być 
konferenCja naddunajska. 

Awantury w Indjach 
L o nd y n. (Tel. wł.) W Indjach, w 

kslę3twie Jajpur, , doszło · ",czoraj do 
kTwawych starć między JiOlicj. ł ma­
nifestującymi Hindusami. Wo'hec . grt;Ji­
nej poslawy tłumów po1icja~ Użyła bro-
ni palnej. ' 

W rezultacie zastrzelonych żostalo 
37 tuziemców. 

Pożar łk.ałni w TurynI~ 
W i e d e ń. (Tel. wl.) Jak donoszą 

z Turynu, powstał tam w miejsc.owej 
,tkalni .olbrzymi pożar. który w krótkim 
czasie .obi&ł cały budynek,·· Przez 'p)o­
mienie i wod~ zniszczone z.otitały ma­
szyny i liczne zapasy. Straty wynoszlł· 
około miliona złotych. 

Pod,rzuttek W k~ściele 
P i o t r k ów, 27 kwietnia. 

.·W 'Wolborzu służba kościelna zna­
la'l,la w kościele podrzucone przez nie­
wiadomą matkę kilkudniowe dziecko, 
które narazie oddano do przytułku. 

ogółem 11 państw. Parcours o długo­
ści 635 Dl przy 13 przeszkodach po 
dwucb . nawr.otach P1·7..~szły; :,tr:t'Y 'd:cuty­
ny z równą ilością· punl\.t:Ów. ~:wobcc 
czego musiano -przystą.pić do rozgryw­
ki: W ostatecznem zmaganiu zwycię­
stwo odniosła ekipa niemiecka z 550 
pkt. karnemi. Drwde miejsce zaJęła 
lrlandja 12 pkt., 3. Portugalja 17 pkt., 
4. Włochy 28 pkt., 5. Belgja 28 pkt .. 
6. Turcja 30.75 pkt., 7. Holanpja 36 pkt., 
8. Francja 52 pkt., 9. Hiszpanja 55.50 
pkt., 10. Rumunja 68 pkt., 11. Szwajca­
rja {zesłoroczny zdobywca puharu na.­
rodów 97.75 pkt. 

N~em'cy-B'ełgja 6:1 (2:1) 
B e r l i n (Tel. własny). Wezoraj, 

w niedzielę 28 b. m., l'l okazji otwarcia. 
wystawy odbyło się w BrukseH spot­
kanie międzypaństwowe Niemcy-Bel­
gja wobec ,30.000 publiczności; zebranej 
na stadjonie Heysel. Niemcy wygrali 
w stosunku .6:1 (2:1). ' 

Uni'lln-Touring wIosennym 
mls1'fzem kl,asy A W Łodzi 

Pierwsza kolejka mistrzostw kI. A 
LOZPN dobiegła wczoraj końca. Nie­
dzielne spotkania dały następują.ce 
wyniki: 

"PTC" i "HAKOAB" 2:0 
Mecz, rozegl'an~ na boisku "ŁKS", 

przyniósł łatwe zwycięstwo druźynle 
pabjaniCkiej, która górowała nad prze­
ciwnikiem przez cały mecz . 

"UNION-TOURING'I i "LKS" 2:1 
Mecz ten odbył się na boisku "U­

nion-Touringu". Nieznaczne i z tru­
dem wywalczone zwycięstwo odniosła 
drużyna gospodarzy, zdobywając tern 
samem wiosenne mistrzostwo Łodzi. 

"WIDZEW" i "MAKKABI'I 5:0 
Wysokie zwycięstwo ,,'Widzewa" 

zwolennicy jego przyjęli z ogólną rado­
ścią. Wynik nawet w tym stosunku 
odpowiada przebiegov,ri gry. Z\vycięzcy 
łatwo uporali się na własnym terenie 
ze swym przeciwnikiem. 

"ŁTSG" i "WES" 3:2 
"ŁTSG' musiał się na boisku ,.'VKS·· 

rzeteln ie zabrać do rzeczy. aby \V \VIl lce 
z ambitnym i szybkim oraz technicz­
nie niezłym przeciwnikiem wynie§ć 
dwa daJsze cenne punkty. Zwycięstwo­
"Ł TSG" bylo jerlnak zasłu70ne. 



oc aimy, hrońmy i sz· nujmy las! 
lennłk6w. 1cdnego :t: ,.opo1.Ydo.ni!t6w" 
obito i wyprowadzono przemoc, z 
sali. 

Prof. Hauer sprecyzował zasady 
.. Deutsche Glaubensbewegung", wy­
wodząc ruch ten z ogólnonarodowego 
niemieckiego ruchu wyzwoleńczeJo, 
który znalazł swą formę politycznę. w 
Trzeciej Rzeszy. 

Lasy są fródłem zd·rowla dla cIała I duszy - Wskutek trzeb'eiy Polska pod względem 
.. zalesIenia zajmuje d1o;.ero 16 miejsce w Europie 
. W ub: sobotę o~~hodzi1iśmy w Pol sce "Dzień lasu" (nazywany niewłaści. 

wle.~,~wlętem lasu ). Profesor Uniw. Pozn. dr. Adam Wodzlczko wyjaśnia 
pO~lzeJ znaczenie lasów dla gospodarki t kultury narodowej, a to na tle 
Idei ochrony przyrody. 

r o d o w ye b" "dla zdrowia i radości 
narodu". Po.siadamy już Park Narodo­
wy w Białowieży, w którym zachowa­
ny jest po wieczne czasy fragment 

"Zwolennicy "Deutsche G1auhen~ 
bewegung" wierzę. - oświadczył prof. 
Hauer - "że Bóg objawił się w postaci 
wodza narodu niemieckiego, Hitlera, 
jak również w czynach jego. Wierzą 
oni, że Bóg powierzył narodowi nie­
mieckiemu wielką misję dziejową." ZiemIa polska od Karpat do Bałty­

ku przez długie lat tysiące była krainę. 
leśną, a pierwotni jej mieszkańcy byli 
!udem osiadłym, żyjącym w puszczy 
l Z puszczy. Nic dziwnego, że ta pu­
szcza żywicielka, która naszym pra­
przodkom dawała schronienie i poży­
wIenie, pierwszą skibę pod zasiew, 
belkę na pierwszę. chatę, była dla nich 
przedmiotem kultu religijnego, którego 
ślady spotykamy we wszystkich mito­
logjach słowiańskich, jako cześć 
drzew, gajów świętych, uroczysk i któ­
ry dochował się w naszych sercach ja­
ko instynktowna miłość do lasu. 
. W czasach już historycznych w 
miarę rozrostu osad ludzkich nastę­
puje ok r e s wal k i z puszczą. ustę­
pUjącę. pod ciosami topora, który zdo­
bywa coraz to nowe ziemie pod upra­
wę rolnę. i staje się wówczas pionie­
rem kultury. Ten okres osiąga punkt 
kUlminacy,iny w weiku XIX-tym, wie­
ku techniki i przemysłu, gdy człowiek 
uważać się począł za pana, nie za bra­
ta. przyrody i począł ję. przekształcać 
i niszczyć w tempie dotąd niespotyka­
nem. Z dawnych puszc pozostają za­
ledwie skromne resztki, drobnę. część 
ich zajmuję. dzisie.isze lasy za~ospo­
darowane, często zaś tam. gdzie kwitła 
przedtem wolna przyroda. rozcią.gaję. 
się jałowenieużytki i śmietniki. 

* Na przełomie XIX f XX wieku 
przychodzi jednak opamiętanie i zro­
zumienie ,że niszczeniu przyrody trze­
ba postawić pewne granice, jeżeli nie 
mają. być zniszczone podstawy naszej 
egzystencji na ziemi. Hasłem nowo­
czesnego, kulturalnego człowieka sta­
je się p o j e d n a n I e z bezwzględnie 
dot~d eksploatowan1,!. i niszczonQ. pr7.y­
rodę., miłość do niej, rozumienie ko­
niec7.ności .iej ochrony. 'V narn~7.ie nl\-
6zym w okresie stuletnieJ wal1cf o nie­
podle,rłość hasła te z natUTY rzeczy 
Z1l1l1a7ły się na planie dalszym. Dziś 
1\\etylko rOl"mtemy, że przyroda, las, 
mus' istni.eć, mus' być zachowany, 
Chroniony ł piel~gnowany, bo oz jego 
Istnieniem zwi~7.anv jest pom"ślny roz­
wój nas?ego życia i naszej kultur\'. ale 
wprowadzamy te Mea w czyn. \Vyra­
zem teQ'o jest ro:rbudzonv nR. nowo kult 
przyrody, kult Jasu. Jakież są. jego 
główne motywy i 7r ódla 'I 

* Przedewszystkiem oka.zało się, Ze 
lasy 8Q. w całokształcie ,a-ospodarki 
przyrody c z y n n i k f e m n I e z a s t ę.­
P i on y m, u t r z y m u ł ą c y m r ó w­
n o wag ę, konieczn~ dla pomyślne~o 
rozwoju gopodarki człowfeka. One to 
llstalaJę. wydmy nadmorskie, one osu­
szaj, ba~na, one sę. na.iJeT>szą tamą 
przeetw nlszc ... ,cym powodzIom poto­
ków f rzek g6rskich. One też łagodzę. 
przeciwieństwa naszego klimatu, uy­
nię.c z ziemi naszej żyzną. i urodzajnę. 
kraino. Lasy są. ź r ó ci I e m z d r o­
w i a d I 8. C i a ł a ł d u s z y, w szcze­
g61ności dla mieszkańców miast. tych 
.,~ob6w pokOlenia ludzkiego", jak je 
słusznie nazykał J. 1. Rousseau. Urba­
ni~ci szukaję. sposobów, aby mieszkań­
com miast :zapewnić choć część dobro­
dziejstw klimatu i środowiska leśne­
go (zieleń publiczna, ogródki działko­
we, miasta ogrody), jednak miasto na­
wet najlepiej rozplanowane będzle dla 
zdrowia macochą., prawdziwę. matkI! 
pozosta.nle przyroda z lasem. Lasy są 
w dalszym ei~gu n I e o c e n f o n v m 
warsztatem badań nauko­
w y c h, bez których nowoczesne spo­
łeczeństwa nie mogą. się pomyślnio 
rozwijać t wytrzymać rywaTlzar.fi w 
walce o byt mi~dzy narodami. Bada­
nia te. zwlM7.cza r07.wijana 'Przez po.I­
skiego botanika 1. Paczosklego t zw. 
soc.folo~ja roślin, nauczyła nas patrzeć 
na las jako na wysoko uorganizowane 
społeczeństwo. doskonalsze Po.d niejed­
nym względem, np. w kwestji uregu­
lowania pr:r.yt'ostu, niż spo.łeczeństwa 
luddtie. Badania te stwarza1ę. 7.arazem 
podstawy racjonalnej gospOdarki leś­
nej, o.pa,rte,i o wzory przyro.dy, 

*. 
La.s pierwotny jest dalej p r a w z 0<­

l" e m p t ę k n a, ja.kby wlecznem mu ... 
zaum sztuki, z którego czerpię. na .. 
tchnienie Po.eci t artyści. A zarazem 
las to p r z y r o d z o n a s z a t a n a­
s z e j O j c z y z n y, najważniejszy 
składnik rodzimego, naturalnego kraj. 
obra.zu. "Im piękniejszym jest kraj­
ob!'8.Z - mówił słusznie wielki pisarz 
angielski J, Ruskin - tern silniej 'ko-

chać będziemy Ojczyzn", któreJ' on jest pierwotnej puszczy, największej na 
"C niżu Europy. Park Narodowy w Pie-

obrazem. Ta pi.ękn~ć winna być w!el- ninach chroni wraz z cudownę. przy­
kę. troskę. pat:Joty, Jak była jego wle]- rodą ciekawy przełom Dunajca, Jedną 
kaję. wsk~zaOla? z najpięklliejszych osobliwości tury-

Oto Olektóre z motywów nowocz~- stycznych Europy. W trakcie realizacji 
~mego kultu I~su. Jakle z nich WYD!- I znajduję. się parki narodowe w Ta­
kaj~ wskazame? trach, Górach ŚWięto.krzyskich, na 

\V końcu Hauer sformułował szereg 
postulatów, domagając się m. in. 
utworzenia ogólnej niemieckiej szkoły 
świeckiej w miejsce dotychczas ist­
nje)~cych Jeszcze szkół wyznanio.­
wych, oraz nadania charalderu wy­
łqcznle świeckie30 uniwersytetom nIe­
mieckim. 

• 

Przedewszystkiem g o s p o d a r e z e Czarnohorze. Mniejsze fragmenty la­
u t y t k o w a n i e l a s u musi być ta- Sów chronimy w r e z e r \V a t a ch 
kie, aby zasobów jego nie niszczyć, aby i p ark a c h n a t u r y. Przykładem 
przyrost drewna nie był żadnQ. miarą. ich mogą być rezerwaty leśne w Pu-
mniejszy od tej ilości, jakę. rok rocznie szczykowie i Ludwikowle Po.d pozna-l p. ropal).anda hitlerowska 
z lasu wybieramy. Dziś Polska., wsku- niem o tak nieocenionej doniosłości 
tek nadmiernej trzebieży w okresach dla mieszkańców Poznania. Musimy W SzwaJcarjl 
ubiegłych, znajduje się już prawie na zabiegać, aby rezerwat w Ludwikowie 
gl'anicy samowystarczalności. Zalesie- rozszerzyć i rozwinąć w Wiel.kopolski B e r n o (PAT). Liga Obrony 
nie obszaru Polski wynosi 22 pro.c. Park Narodo\\y, na co ta pl'zepiękna Szwajcarii (S~hwelz - Schutzbund) o­
i pod tym względem Polska stoi na 13 okolica ze wszechmiar się nadaje. głosiła odezwę. która zwraca uwagę 
miejscu w rzędzie państw europej- Wszystkie nasze większe miasta mu- /Ja propagando emlsarjuszy narodowo­
skich, w stosunku zaś do s\vego zalud- sz~ być otoczone wieńcem lasów. bo !óoc:alistycznych wśród studentów 
nienia zajmuje 16 miejsce w Europie. tego wym!l~m zdrowie i pomy&lność Ich szwa!cnrsk;ch. Odezwa stwierdza, Iż 
Słabszę. lesistość w stosunku do lud- mieszkańców. szere1 studentów niemieckich wy jeż­
noścl maią tylko Niemcy, a. potem Dalszym naszym obowll!zkiem wo- (ł'ża do Szwajcar,ii nie celem pobiera­
państwa śródziemnomorskie. Francja, bec lasu, to n a I e ż y t e z a c h o w y. nin nauki: lecz ~elem szerz~!lia .propll;­
Grec:a, Hiszpanja. Włochy itd., znane wa n i e s i ę w I e s i e, aby jego pięk- gandy w mteresle Rzeszy ~ lel~lIeckleJ. 
ze swego ubóstwa lasów Więc musi- oMci I wartości nie niszczyć. grlyż s, W propa3'an~zfe. tej .SzwaJcarJa nazy­
my się przeciwstawiać wszelkiej dal- one Po.trzebne i dla tych. którzy obok I \\llIla Jest .• zl~ml~ memlecką. porl ob­
szej przemianie lasów na grunta. orne, nas chcą cieszyć się pięknem lasu. i dla cem pan?wanl?m . Odezwa Ligi Obro­
gdyż przemiana taka. może dać tylko nast~pnych pokoleń. W lesie wiQc. a ny Szwa}rar!o1klej z\Vr~ca uwagę na tę 
chwil owę., krótkotrwałą. korzyść. lasy zwłaszcza w rezerwatach. nie można propagandę i nawołUje ~o. czynnośri, 
bowiem oddawna ogl'anlczone sę z ma. łamać gałęzi. zrywać kwiatów. zabi;ać podkreślalę.cych orlrębnoscJ kul.tura.~­
łemi wyjątkami do gleb bezwz~lędnie jakichkolwiek zwierząt, rozrzucać ne nar~dowe I polityczne ~zw":]I'arJI, 
leśnych, t. j. nadalę.cych się tylko pod śmieci, są. to bowiem śwlę.tynie przy~ która me jest krajem niemlecklm. 
las. rody. które słui~'ć maj~ wS7ystk\m, , * którzy pielgrzymuję. do nich. by szu- S h d A I·· d ł 

Dalej do obowią.zków naszych na- kać w,nich odświeżenia. I pokrzepienia. am·oc O y Z nq JI n.aueSI y 
leży chronić przed wszelkI! gospodar- . Konczę zdanl~m PhnJ~sza, znako- War s z a' \V a (PAT). W związku 
czą. eksplo.atac:ą. te obszary lasO\v. któ- mltegO przyrodnIka starozytnych Rzy- .' \' . . -t -t. 
ryc h znaczenie poza~osportarcze, Ideal- m lano więc narodu. nie tak leśne!lo, z prz:'i l.n:O ..... ~ m.em . ~rz~z m.l.n~:o er", \\ o 

j t 'ak nasz. dla którego raczej morze by- komunll,ac!J plen\:ozel p~rtI1 ",amoch<>-
ne, es znacznie większe. niż ich war- ło ważnie.is7-"m żywiołem'. ,.0 r z e wadów .. zakunlonn~h. w An~ll. p m~n BlI:t-
tość mate(alna, użytkowa. Więc lasy" ki db ł b j d J dneJ Z 
najpiękniejszych, pod względem tury- I l a s y s Q. n a j w ~. t s 1. y m d a _' eWICZ Q • Y pro. _ n~ az ę na e 
t· rom. jakim przyroda obda- do-tarczo.O\ch.ms:oZ\J.1 ' " 

s ycznym na:cennlejszych okolic na- r z y ł a c z lo w i e k a" WY5vłka PIerwszej part]J samocho-
szego kra'u staramy się 7abezpieczyć . dó\\' b\'łr: w AnR'lji wydarzeniem dnia. 
w tworzonych za wzorem Stanów Dr. A d a m \Vo d z i c z k o l Prz," ek"pl'd\'cH a5vsto.wali p Au:.:tln, 
ZJednoczonych A. P. "P ark a c h N a- P o z n a ń. orezes nr jwiekszei ansrielskiei fabr\"kl 

Czesne szkolne można płacić 
obligacjami Pożyczki arodowei 

War s ~ a wa. . (TeJ. wł.) Zabiegi I Jących na pokrywanie zaległych skla. 
organizaCYj rodziCIelskich, jak i stowa- I dek ubezpieczalni obligacjami pożyr.z. 
rzyszenfa dyre!{torów prywatnych ki Narodowej, dyrekcje s7.kół prywat. 
szkół średnich, w sprawie ud:r.icJenia nycb j samorządowych będę. mogły 
zezwoleń na przelew obligacyj Pożye.', przyjmować od rodziców Obligacje po. 
ki Narodowej dla pokrycfa nalcżnośl'l życzkowe. któremi zkolef pokrywać 
za czesne. zostały uwieńczone f)Ozyty- będą należności ubezpierzlllni. Długi 
wnym rezultatem. W dniu wczoraj· szkolnictwa wobec ubezpieczaJ ni się. 
8zym kuratorjum warszawskieJl'o okrę· gaję. wysokich sum. 
gu szko.lne~o otrzymało oltólnik mini· Zarządzenie ministerstwa przewł­
ste~stwa oświaty, który wprowadza te duje możn-:>Ś!' Po.krywania c:z:esne~o 
UlgI. obliga("jami Pożyczki Narodowej do 

Wobec wydania przez ministerstwo dnia 15 maja br. (w.) 
opieki społecznej przepisów, zezwala-

Sprawa paktu franko-sowieckiego 
Wymiany poglqd6m t,""ajq nadal ••• 

P ary ż. (PAT). Zapowiedziane na 
sobotę przed po~ud,niem dr~fe spotka­
nie mln. Lavala z ambasadorem so­
wieckim Potiemkinem do.szlo do skut­
ku dopiero. o godz. 15. Po zakończeniu 
rozmowy, agencja Havasa ogłosiła na­
stępująCY komunikat: 

Ambasador so.wiecki o.Puścił Quai 
d'Orsay o god'! i7.20. R01.:mowa Pt'ted­
sŁawiciela Zwi~zku Sowieckie~o. z min. 
Lavalem trwała wi~c przeszło 2 godzi­
ny. Polegała ona na bardzo do.kładnej 
wymianIe poglądów co do. ró:tn~'eh 
punkt.ów. które znajdują się jesz<:ze w 
toku dyskusji Naskutek tego spotka-

nla ambas·ador Zwłązku SowieckIego 
nawiąże porolumienie ze swoim rzą­
dem. ROlmowV zostaną pOdjęte pO­

nownie orawdo.Podobnle w poniedzia­
łek lub we wto.rek. 

Sobotnia konferencja Lawala 
P a r y.t (Tel. wł.) Sobotnia rozmo­

wa mln. Lavala z amb. sowieckim Po­
temkinem odbyła się o godz. 15-tej f 
trwała dwie I pół godziny. 

Jak podaje niedzielna prasa pary­
ska, rozmowa ta nie doprowadZiła je­
szcze do rezultatu, podobno nawet za­
szły nowe trudności 

Pogaństwo w Trzeciej Rzeszy 

samoct ociów tei same; ns7.WV. o.raz 
przedstawiciel amba:;ady R. P. p. Gep­
oerł.. 

Powrotna f.ala emIgracji 
P a r y ź. (PAT.) Według •. .Tournal 

Offlciel". 'w okresie od 15 do 20 bm. 0<­
puściło Francję 913 robotników ob­
cych, wtem 424 Polaków. 

Praw'o do emerytury 
po zwolnieniu 
dyscypłinarnem 

Ministerstwo skarbu rozstrzygnęło 
ostatnio kwestję, mając~ donIosłe zna­
czenie dla funkcjonarjuszów państwo­
wych. zwolnionych w drodze dyscypli­
narnej przed upływem 15 lat służby, 
n.lic'zalnych do wysługi emerytalne1. 
Jedna z naczelnych władz państwo­
WYch zwróciła się mianowicie do. mi­
niste:-stwa z zapytaniem. czy funkCjO­
narjusz państwo.wy, zwolniony ze służ­
by w drodze dyscyplinarn~j. a nie po­
siadają.cy t5-letniego okresu służl:.y, 
mo.Że ryć powo.łany na komisję lekar­
sk'ł. w celu stwierdzenia niezdolności 
do służby, względnie ustalenia utraty 
zdolno.ki do pracy zaro.bkowej. 

Ministerstwo skarbu wyjaśnłło VI 
odpowiedzi,' że funkcjonarjusz pań. 
stwowy. nie posiadający conajmnleJ 
t5 lat służby, a zwolOlony na pod~ta­
wie prawomocnego orzeczenia dysC'y­
plinarnego. nfe jest uprawniony wo­
góle do otrzymania emer~-tury. Z tego 
też powodu żądanie takiel!o funkcjo­
narjusza o powołanie na komisję le­
karską nie może być uwzględnione. 

Co pł,acimy 
na ubezpieczenia? 

Wieli de ~ebranie ID Berliłde t. ~w. "Niemieckiego kośclola Dokonane ostatnio obliczenia w~''ka-
narodowego" - Blu~niere~e mywo,'y prof· Ba.uera ZUill, ze z tytulu składek ubezpieczeni<>-

B El r Ił n. (PAT.) W "Pałacu Spor~ 193ł r., gwarantuj'lce wolność sumie· wych I odsetek zwło.ki wpłvn:;>!Q do u­
towym" odbyło się pierwsze 2:gróma- nla w zakresie przekonać religijnych bezpipczalni spo.łecznych \\ ciagu 1934 
dzenie "Deutsche G1auhensbewegung'", wszystkim Niemcom. To zarz'ldzenie :r ogółem 20 i. 065,604 zł. 
na którem przemawiall o.haj przywód- istnieje wprawdzie - OŚWiadczył Na sum~ te składnią sie pozycje na­
cy ruchu nowopognńsklego, hr. Re- mówca) ale daleko jeszcze, aby było stf;'puj~ce' z ub('zpieelenia na w\,padek 
ventlow oraz prof. Hauer. w całej pełni zrealizowane. choroby 75061849 zł. z ubE'zpieczenia 

Hr. Reventlow przedstawił rozwój W czasie referatu hr. Revent!owa emerytalnego robotnikó\\ 49135 657 zł, 
i za..c;a,dy "Deutsche Glaubensbewe- na sali odezwały się głosy protestów, z ubezpieczenia praco.wnlków utnnło­
gung'" pOWOłując się m. in. na rozpo- przeciw wywodom mówcy, co spowo- w}'ch 55,723.089 zł I z ubezpieczenia od 
l' Z12r!l('.nif3 mm. Hessll. z października dowało kontrdemonstrację Jego zwo· wypadków 21.145.009 zł. 



[ z Ki ur wy wórni fUmowej Umarł postrach 
przesłepców w Soho 

Janek jako, bohater nowego obrazu p. t. "Ja kocham wszystki'e kobiety" w tych dnIach zmarł w Londynie w 
wieku 58 I t inspektor policyjny HP.fbprl 
Trevor Fitch, dług:>letni detektyW 
osobisty króla Edwarda VII. W (J<.,cząt­
kach swej karjery kryminalistycznej, 
Fitch dziaiał przewatnie w osłaWionej 
dzielnicy londyń kiej "Soho", Co to Jest 
Soho? 

B e r 1 i n, w k,vfetniu. 
Studjo znajduje się pod Poczdamem, 

doja1.d do stacji Neu-Babelsberg­
brzmiało objaśnienie marszruty. Za­
proszenie opiewało na "filmowanie 
noe:nych zdjęć~' z mistrzem Kiepurą. 
w najnowszym jego filmie. który kręci 

ne-ABiance-Ufa, l>ięcfJca okazja uj-

JAN KIEPURA I LIE:\' DEYERS 
w scenie z nowego filmu p. t. "Ja kocham 

wszystkie kobiety" 

l'zenia mistrza przy pracy -- natizego 
rodaka na czele różnojęzycznej armji 
tilmowej. 

Po pół godzinie jazdy kolejką pod­
miejską.' od Berlina ukaZUJę. się świa­
tła oznaczonej stacji. Peron opusto­
szały, bo minęła już półnot' Ktoś 
przygodny wskazuje dl'og«;- 'a d\\orze 
ciemna noc i na dobitkę zarzyna kro­
pić lekki deszczyk, 'Musimy }Jl'zebyć 
~r:Rty las o rozmiękłej tl1'o,17(>. .·i Mn­
!lu żY'wej duszy .Tuż zaczyłlamy \\ąt­
pić. czy dolll'niemy Ale wkoilCU uka­
zują się światła i po kwad/'ansie wkra­
czanly w zabudo\\unia berlilbkiego 
.,Hollywoodu·" Jeszcze pvtanie, czy 
wobec zimnej nocy i brzydkiej pogody 
odbędą. się dziś zdjęcia. 

Ledwo zdążyliśmy ro:oprószy(; te 
wątpliwości" gdy za komplek. em bu­
dowli przyPominających hangary lot­
nicze wyłonił się szereg postaci. po 
których u~harakteryzowanych twa­
rzacb sądzić było można, że jesteśmy 
w pełni "roboty". Zmierzają gl'upami, 
w rozmaitych przygodnych kostju­
mach, ku rozległemu w oddali tereno­
wi., od którego bije łuna światła, Po­
dążamy i my w tym kierunku, gdzie 
rysować się zaczyna jaskrawo oświe­
tlony zespół fantastycznych konstruk­
cyj, maj/!cych niewątpliwie służyć za 
tło dla nowego filmu. 

Wystarczyło powiedzie~ magiczne 
słowo: Kiepura, aby znaleźć odrazu 
przewodnika, który podjął się odnale­
zienia mistrza. Po paru chwilach je­
steśmy u celu. Z ujmującym uśmie­
~hem wita nas gospodarz dzisiejszej 
lłczty filmowej, przeprasza za niedo­
godnoś'Ci miejsca tego "przyjęcia" i 01-
razu proponuje nam aktywny udział 
:przy robieniu filmu. 

Nie trzeba czasu tracić, bo reżyser 
wo~a już do nowej sceny, w której 
główna rola przypada Kiepurze. 

Pytamy o nazwę filmu. Narazle 
zwie się: .. Ja kocham wszystkie kobie­
ty" - ale' czy nazwa ta zostanie? -
Kiepu'ra rusza ramionami: jeszcze nie­
wiadomo. Czasu do namysłu dość, bo 
przęd ,jesienią nie ukaże się film na e­
~anach. Nasz mistrz gra właściwie 
dwie role: głównego bohatera i jego 
sobowtóra. Wynika stąd mnóstwo za­
bawnych sytuacyj. Film kręcony jest 
odra7.U w dwóch wersjach, t. j. w fran­
cuskiej i niemieckiej. ale nasz tenor 
postawił na swojem, by glówną. melo­
dję, która jest osnowf,l, muzyczną. fil­
mu, śpiewać po polsku. 

Jesteśmy właśnie na "placu boju". 
Na tle czarnego nieba wyrastają. dzi­
waczne, bogato oświetlone budowle, 
wyobrażające minjaturę wiedeńskiego 
,.Prateru·'. Karuzele, huśtawki, tea­
trzyki. w pośrodku staw z łodziami, -
wszystko tonie w świetle reflektorów i 
fajerwerków, wypelnione tłumami sta­
tystów, zaangażowanych do odegrania 
roli .. publiczności". 

Reportaż własny "Orędownika" 

torem, a kto przygodnym widzem. Do 
scen zbiorowych stawało bowiem rów­
nież wielu amatorów. Jakże tu ujść 
pokusie, by j samemu nie spróbować 
"metier" filmowego, Kiepura gorąco 
namawia do udziału, truuno odmówić 
przystajemy więc i odrazu w pierwszeJ 
scenie, gdy nasz mistrz kreuje rolę nr 
dancingu. bierzemy udział w tańcu 
wśród oślepiającego blasku reflekto 
rów, posłuszni w8kazówkom reżysera 

Sceny się powtarzaję. po parę razy, 
aby z pośród więk«zej liczby zdjęć u­
trwalić najlepsze dla ekmnu. Poza 
tern wymaga pod wójna wersja, fran­
cu ka i niemiecka, podwójnej gry. Kie­
pura, którego w pewnej scenie publicz­
ność .,Pnlteru" obdarza entuzjazmem, 
ucieka przed owacjami i chce schronić 
się do gonJoli kolejki napowietrznej 
Zdjęcie zbiorowe, pelne temperamentl' 
i starannie wyre.ży;;;el'olVane. muszą. być 
powtórzone dwul,l'otnie: raz w wersjI 
niemieckiej z uroczą, gwiazdą holen­
derską Lien Deyers, zaraz potem z jej 
rywalką fl'ancmką Kiepura m0żnie 
"znosi" te powtórki. raz z jedną. to z 
drugą gwiaul.ą, - nawet gdy są to 
sceny czułe. np, jako zakochana para 
w łodzi. Tłumaczv nam wesolo. że 
do scen tych nie' potrzeba rupełnie 
"serca". Ale slovlcom tym wierzymy 
tylko do polowy: scena na łodzi wypa­
dła .,cieplej" z jednę. gwiazdą, aniżeli 
z drugą ... Ludzie sa. ludźmi! 

Pytamy o dalsze plany mjstrz~. na 
najbliższą metę. W maju z okazJ! 0-
twarcia wystawy" międzynarodowe] .V'! 
Bruk5eli śpiewać będzie przed belgiJ­
ską parą królewską. Z końcem lata' ,u­
daje się do Ameryki, podpisawszy me­
dawno kontrakt z wytwórnią .,Para­
mount" celem rocznego. prodUkowania 
dwóch filmów. 

Nie możemy pominąć milcze-
niem tej wiadomości. Wyrażamy 
żal, że pubiiczność polsl,a czuć się 
będzie poszkodowana przez długą. nie­
obecnosć mistrza p0za Europą, Klepu-
1'a przyrzeka wszakże, że przcl'ywać 
będzie swój pobyt amel'ykail"'l<i wy­
cieczkami do Europy. Zapt'wnla za.r~­
zem, że do grodu PI·zellly<.!awa czuJe 
~7.czególną. sympatj~, - ceni '"Vielk0-
polan. ich walory w życiu społecznem, 
zarazem kulturę muzycznlP mieszkal)­
ców Poznania. 

Temat rozmowy przeno<;;i si() na za­
gadnienia. niekoniecznie związa.ne ze 
sztuką.. Widzimy, jak żywo intel'e-sują 
Kiepurę aktualne sprawy z polityki i 
życia gospodarczego. Nieobce mu. z 
pilnej obserwacji życia na szerokIm 
świecie. Ale naturalnie sprawy pol­
skie leżę. mu najbliże.1 scrca. Boleje 
nad ciężkim kryzysem u na, "cięż­
szym, niż gdzieindziej na świecie" -
dodaje. Za mało u nas praktycznego 
ustosunkowania się do życia. Za mało 
śmiałości w pocią,gnięciach gos'podar-, 

Jedne z scen nowego filmu Jana Kiepury, gdzie nasz tenor kreuje rolę subjekta 
w składzie delikatesów 

Mijają. godziny. praca posuwa się czych, Dla sprostania zagadnieniom 
tylko powoli naprzód, Zanim scena dzisiejSZYCh czasów potrzeba świeżego 
gotowa jest do sfilmowania, trzeba rozumu i młodości. I z zachwytem 
parokrotnie ustawiać aktorów, "przy- !(iepura wspomina swe spotkania oS()­
micrzać" glosy. próbować światła. Re- biste z Mussolinim. 
żysel' dokazuje cudów, aby opanować Gdy tak gawędzimy w przerwach 
zespół statystów, liczący kilkaset o- między scenami powstającego filmu, 
sób, W dodatku trzeba się spieszyć, za- wynurza się powoli pochmurny, wH­
nim dzień nadejdzie. Zeszłej nocy nie gotny ranek. Wraz z blaskiem dnia 
zdę.żono ,zrobić wszystkich zdjeć, trze- nabrał .. Prater" jakiegoś mdłe~o, znu­
ba więc dziś pracować drugą. noc, Mi- żonego wyglądu. Trzeba zdjęcia koń­
mo to l{jepura stnle pogodny. niewy- czyć. 
,czerpany. pokrywa znużenie coraz no-
wemi salwami dowcipu i wesolości. . W pół godziny późnf~j mknęliś~y z 
Przerwy między scenami schodzą na Kle~,!rę.. przez puste ul~ce. pr7.edml~ść 
słuchaniu jego wspomnień Zywo dzle- ber~ms~lch z post~no.wlell1em podw~­
li się swemi spostrzeżeniami z różnych I lenia ~Ię w,spomnlema!'1i ..tej nocy z 
krajów. opOWiada. o spotkaniach z róż- czytelnIkamI .. Orędownika. . 
nymi ludźmi. B. L. 

Kongres filmowy w Berlinie 

WąskIe uliczki, brudne, odrapane do­
my. t<..jemnicze zaułki, impa~e, i p~at~, 
arcy-droglt: francuskie, włookle I ~h:ru;~le 
j:.dłodajnie; podejrzanie wyglądające IU­
dywidua. przewa":nie pDchDuzenia cu.dz<?­
ziemskiego i nader liczne patrcle yollcYJ­
nie - to jest S oho, Soho - to BabIlon nad 
Tamizą, to wylęgarnid międzynarodJwych 
rewolucYj i zarazem kry jÓ\\ ka tci~anycl, 
zbrodniarzy - słowem "ciemny punkt" 
pleganckiego londyńskiego Weet·end·u. 
Zamieszkiwali tam głośni mordercy, a w 
man .. ardzie budynku dawnego posel6twa, 
wenecjańskiego studjował: Karol Man; 
zaś naprzeciwko rozbili swoje lary i pena­
ty - Lenin l Trocki. W czasie wojn.y świa­
towej, Soho goscilo cały legjon szpiegów 
niemieckich, a wśród nich głośną Uzda 
Wertheim. która najściślej strzeżone ta­
jemnice admiralicji angielskiej potrafiła z 
fenomenalną łatwością zdobywać i prze­
kazywać mocarstwom centralnym ... 

H el'bert Trevor Fitch, inspektor Scot­
land Yardu, mistrz maski, przed którego. 
tropiciehskim ·.",ęchem drżeli złoczyńcy, 
był, rzecz proota. w SDbo jak u siebie w 
domu. W dzielnicy tej istnieja, oczywiście 
też i tanie gailtronomj!', gdzie pomimo ni­
skich cen można. dobrze zjeść. Wiedzieli o 
tem, przed trzydziestu Jaty, Lenin i Troc­
ki i wraz z swymi "towarzyszami" zbie­
rali się w pewnym zacisznyro barze.' Itdzie 
przy skromnym p06iłku układali swe pla­
ny rewolucyjne. Bunt floty i wielki strajk 
w Rosji w 19(};) r., tam właśnie zostały w 
wszystkich szczegÓłach omówione i przy- ~ 
gotDwane. - Nawet Anglję zamierzał po­
nD Lenin "puścić z dymem". ale groźny 
tell plan zo@ial unicestwiony przez Her­
berta Fitch'a, prZYSłuchUjącego się jednej 
z 0\\ reh światoburczych konferencyj - z 
ukl'~ cia w szafie ... A znów wielki plan re­
wolucji światowej, mającej w 1005 r. wy­
.-.urlzić z pooad "zgniły świat burżujski" 
I'Ozbil ó;ię o.. glu pie~o kelnera! Tak' Id ;0' 
ta ten, niotiąc dwie porcje gulaE-zu. potknął 
... ii! \\ Jaśnie przed fitolikiem Lenina, oble­
wahl' Trockirgo obficie sosem; przytem 
ściągnął nn"'pt zp stołu część obrusa. tak, 
że porozkładane na nim liczne papiery po­
frunęły na zi('mi~ .. 'jezdarnyro kelnerem 
nil' bl'l kto inny jak świetnie ad hoc ucha­
rakteryzowllny H<,/'hert Fitch. któremu też 
udało f'ip. led en z. dokumentów, demailKU­
jący dzia lalnDŚĆ 1'0;;:<1 jakich rewolucjom­
sto\\'. pDchwycić, schować pod R~rwetę f 
zabrać ze 6DOa,. Dzięki temu nipwybred­
nemu, lecz z niezrównaną maestrją wyko­
nanemu trick'oVl·i. burzycielskie zapędy 
później6zyc.h "bolszewików" zostały. przy­
najmnif'j co bię t,yczy Anglji, sparalito­
wane. 

CDdziennością życia Fitch'a było usta­
wiczne i~ranie ~ śmiercią. Stale miał on 
do czynienia z przet3tępcami, którzy nie 
zawahaliby si~ pozbyć się, zapomo::ą cel­
nego. strzału, okrutnego swego prześla­
dowcy, gdyby go tylko byli mogli rozpo­
znać. Lecz ten, w tysIącznych roaekach. 
przemieniał się w tysiąc rOtnych osobni­
k6w, przei~taczal swój spos6b cho.izpnia, 
pal!'nia. jedzenia, a nawet mówit>nia tak, 
że najsprytniejs! i najbardziej ,.w)'robieni" 
złoczyńcy wpadali w sieci za.-;tawlone 
przez tego genjalnego d!'tektywa. Jako 
"clou" działalności Herberta I<'itch'a uwa­
żane jest wykrycie, w czasie ostatniej 
wojny, i następne areeztowanie ,gł\'nnej 
Lizzie Wertheim. "gwiaZdy" wvwiadu 'nle­
mieckiego. orM jej partnera- Rowlanda. 
Rowland. stanąwszy przed plutonem egze­
kucy jnym r:a dziedzh\cu Tower·u. wyraził 
tY,lko jedną prośbę: niechaj mu oczy za­
wIązane zostaną uperfumowaną chustecz­
ką Lizzi.~ Sama Lizzie Werthelm nie od­
c!erpiała ,caJ~j nało~onej na nią kary dzie­
sl(!cloletmeJ katorgI, gdyż już po pięciu 
Jatach zma.rła w zakładzie dla obłąka­
nych. 

Herbert TrevDr FUch prze zdługle lata 
pełnił Zabzczytną słutbę osobistego detek­
tY~'a króla Ed\\ardl. VII i nazywany był 
.. Cleniem króla". Dzięki jego czujnej opie­
ce, sympatyc~D:Y i jowialny władca Anglji 
mógł spok"Jnle oddawać sil! beztroskim 
rozrywkom w na<k.ek wańskiE:j stojicy," 

a równocześnie: B er] i n (PAT). Otwarto tu w gma­
chu opery Krolla międzynarodowy 
kongres filmowy. Wielka sala, w któ­
rej odbywają. się zwykle posiedzenia 
parlamentu Rzeszy, ozdobiona była 
zielenią. i kwiatami. Nad trybuną u­
mieszczono flagi o barwach państw, 
uczestniczących w kongresIe. Obok 
prezydjum zajęli miejsca przewodni­
czący poszczególnych delegacyj naro­
dowych. 

wadzić może do powstania specjalnych 
biur filmowych, a tern samem między-
narodowej unji filmowej. Szef policji - Włamywaczem 

Przedstawiciel min. propagandy 
Rzeszy O. Raether z naciskiem wskazał ,Szef policji w Goteborgu wpadł na ury­
na doniosłość zadania filmu w dziedzi- gmalny sposób ostrzegania mieszkańców 
nie zbliżenia między narodami. Kon- przed włamywaczami. ~lianowicie w wol­
gres osiągnie swój cel, o ile film sta- Dym od tropienia przestępcó\\ cZMie. sam 
nie się środkiem poparcia rozsą.dnego "ię zabawia we włamywacza. Od w i ... dza, 
porozumienia i trwałego pokoJ'u świa- mieszkania przvjacióI i prÓbuje ,mej zręcz-

Brezyd. izby filmowej dr. Scheuer­
mann zagaił obrady i poruszył kwestję 
międzynarodowej ochrony praw autor-

Aby dodać obrazowi realizmu, ski ch, zagadnienie technicznej normali-

ności w 01\\ ieraniu zamków, Gdy zaJuek 
towego. Imieniem delegacyj zagranlcz- U<ltępuje, wchodzi bez uprzedzenia, a ~dy 
nych przemawiał delegat Belgji. zaskoczony pan domu być mote ma ')chot~ 

Z okazji obrad kongresu radjostacja po\\itać nagłego gościa wyatrznlem z re­
Deutschlandsender nadała w niedzie- ~()h~'er!l -: spoty~a ~ię ze spOkojne,? \\y-
lę 28 b d d I 20 d ?9 k Jaśmemem. "PrzYJaclClu, spraw sobie 00-rozdrielollo wiele ról pomocni- zncji, oraz standaryzacji, sprawę utwo-

czych rzeczywistym ,.fachowcom" z rzenia akademji filmowej archiwów i 
Luna·Plrku, całej armji karusela- studjów filmu artystycznego, WszystkIe 
rzy i linoskoczków, mieszkajQ.cych te zagadnienia stwierdzaj/! konieczność 
na miejscu w wozach cyrkowyrh ł stałego międzynarodowego kontaktu, 
Wkoileu t.rudno rczróżnić, kto ta ak- kt1ry w rue<lalekiej przyszłości dopro-

, : m. o go z ny o..,"" on- wy zamek. bo ten. który masz, otwO! zy-
cert złozony z utworów muzycznych I lem scyzorykiem". ' 
wszystkich narodów uczestnlczą.cych i ..., . 
w kong.re~le. Audycja ta otrzymała t y- J We~łu~ szefa poliCJl. goteh?rekleJ oaj-
tul .Film dź lęk' odó" łatwioJ, motnn odstraszy c złodZIei prl!'z za-

.' w o\\y nar w. kładanIe mocnych !:lmk6\~ i ~kute~zn)ch 
""'" urządzeń alarmowych, 
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Adref re~ak[jj i a~mioi~fra[ii w ludzi 
telefon redakcji I admlnłsłracJl 173-55 

Piotrkowska 91 
Zydowskie prowokacje 

Godziay przy jęć dJa inłerMeDtchr 
od 10-12 i "niezaradność" p. komisarza 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejsze.i dyżurują apteki: Jan· 

klelewicza. Stary Rynek 9: Głuchowskie, 
go, ul. Narutowicza 6; Hamburga, Głów, 
ny' 50: Pawłowskiego, Piotrkowska 307; 
Piotrowskiego Pomorska 91; Steckla ul. 
Limanowskiego 37.' , 

Teat.." łódzkie 
Teatr Miejski - "Morfium". 
Teatr POl'ularny - .,Odmłodzony Ado· 

Jar". 
Alhambra: - .. Politvka W kratkę", 
Cyrk Staniewskich - Jedno przedsta· 

wienie o godz. 8,15 wiecz. 

Ki"a chrześcijańskie 
... drla ..... etrn - .. Antek policmajster". 
Bratnia Stl'%echa - "Szpieg w masce". 
Casin ... - . .\larzllce uGta". 
Corso - .,Bal w Savoyu". 
Czar" - .. :\1alibu·· 
Grand Kino - "Serce Jndjanki". 
Mimoza - "Kobieta pod kontrolą". 
Mewa - ,.Czy Lucyna to dziewcz~'na". 
Miraż - "Si tra Marla .iest szpiegiem". 
Luna - .. Wesoły Kabaret". 
Ludowy - ,.Wyrok życia". 
Pałace - .,Nie chcę wiedzieć kim je­

steś" . 
Przed":Yiośnle - "Młody las". 
Ośwla,~wy - "Czy Lucyna to dziew· 

czyna" 
RekoPd - "Kleopatra". 
Stylowy - "Weronika". 
Słońce - "WYcSpa skarbów". 
Zach.-. - "MelodJe cygańskie''. 

"Konkurs ledaaDla członk6w L. O. P. 

Ł ód ź, 28 kwietnia. 
Blady -strach pauł na Żydlów, gdy się 

przekonali, że narooowcy nietylko za· 
powiad·ali ich usunięcie po za nawias 
polskiego ~.vcia. lecz zapowiedź tę w ca­
łej pełni zaczynają realizować. Po· 
przednie posiedzenia dobitnie im wyka­
zały, że to nie przelewki. lecz rzeczywi· 
stość - frakcja narodowa potrafiła 
skreślić subsydJa dla żyoowskich orga­
nizacyj i jasne było. że w trzeciem czy· 
taniu również to przeprowadzi - na 
wszelkie/w rodzaju prowokacje i de­
monstracje narodowcy od'Powi adali 
spokojną, lecz zdecydowaną akcją: Wol­
na Wszechnica, Poradnia Świadomego 
Macierzyństwa. żydowskie zwiazki i 
szkoły zost~ły pozbawione życiodajne­
go strumienia złota z kas miejskich. 

To też obecnie, przed trzeciem czy­
taniem i ostatecznem uchwaleniem te­
go, tak dla Żydów bolesne.go budżetu 
wśród sfer żydowskich i ŻydonI podle­
głych 7.apanowala konsternacja. L6dz· 
ka prasa ,.sancyjno'· - ż~'dowska stracł· 
ła resztki umiaru i zdrowego rozsąd· 
ku - zapowiadano. że narodowcy opu· 
szczą. salę obrad i w ten SpOSÓb pozwo· 
lą spokoJnie ~ydom f żyoofilom uchwa­
lić to, co się im pod<>ba; trabiono. że 
teraz już narodowcy są. w mniejszo­
ści (?) i głosy ich nic nie znaczą. wresz­
cie ogłoszono. że we frakcji narodowej 
nastąpi! r~łam (takt) . Były to jednak 
tylko gorące pragnienia. rzecz\'wistość 
okazała się inna - bardz-e dla OPOZycji 
niemiła. Po pierws'ze narodowcy nie 
zrobili opoz~'dl tei przY.iemnoścl ł z po­
siedzeni" nie wyszli, powtóre. mimo 
przybreia na salę obrad radnego Piat· 
kowskieg-o. narodowcy \V dalszym cią· 
gu mieli większość. Wykazały to nie· 
zbicie głoS<)wania nad wyborem człon· 
ków do komisyj limitacyjnei i poboro· 
wej. Wreszcie po~łoski, tak usilnie sze· 
rzone pf-zez różne "Expressy" i .. Repu­
blik!" o rozłamach wśród narodowców 

okazały się zwyczajną b u j dl ą i to 
w dodatku na resorach. (Jak teraz, pa­
nowie, wyglądacie ze swojemi rewela· 
cjami; nazwiska nawet wymienialiście, 
krzycze-liście, cieszyliście się, a teraz, 
co? - Wstyd, a może si~ już, panowie, 
i wstydzić nie umiecie?) 

. Słowem, na opoz~'cję padł strach -
narodowcy zwyciężają.. Pozostał ostat· 
ni wybieg - prowokacja. Tej "zaszczyt· 
nej" roli podjął się radny żydowski . po· 
seł Mincberg. 

Gdy komisarz rZt\-dowy zapowiedział 
przejście do trzeciego. kolejnego punk­
tu porzą.dku obrad. trzeciego czytania 
budżetu. właśnie tego. tak dla Zrdów 
przerażającego. radny Mincberg zaczy· 
na odczytywać .. oświadcz.enie". które 
było stekiem na.iohydnie.iszych kłamstw 
i oszczerstw p<>d adresem polskiej 
większości. Zy-d!zi doskonale zdawali 
sobie sprawę. że Polacy tego spokojnie 
nie będą. mogli wysłuchać - lżenie Po­
laków w ich własnem państwie nie mo­
że ujść bezkarnie i na to właśnie liczo­
n<>. Na żywiołowy protest polskiej 
więkS'wści ŻydZi odpowladają. nową 
prowokacja. Żyd Mincberg. stojąc na 
mównicy. w pewnym momencie krzy­
czy histerycznie: • .Rewolwer. oni gro­
ża rewolwereml" (!'l). Leez t.en "chwyt" 
chybił: narodowcy sie śmieją.. a korni· 
sarz Wojewódzki zwraca mu uwagE;', że 
nikt rewolwerem nie ~rozi . Żyd siE;' na 
chwilę uspakaia i. korz~'stajae z telrO. że 
na sali zapanował spokÓj. dalej próbuje 
szkalować Polaków. Widocznem się 
staje. że owa żydowska .. deklaracja" 
wyraźnie ma na celu sprowokowanie 
zajścia i zerwanie obrad. Na sali znowU 
rozlegaja się p.rotestv coraz g-łośniejsze. 
aż wreszcie narodowcy powstają. z 
miejse. W tym momencie Żydzi dopu­
szczają. się trzciej zkolei prowokacji. 
Ktoś z pośródt żydowskich radnych hi­
sterycznym R'}osem krzyczy: .. W Polsce 
nie wolno bićl" Okrzyk ten pada. mi· 

mo. że nikt żadnego Żyda palcem na­
wet nie ruszył. 

Gdy komisa.rz Wojewódzki wezwał 
wszystkich radnych do zajE;'cia miejse, 
radny Mincberg w dalszym ciagu do­
magał się głosu celem dalszego prowo­
kowania, obawiał się bowiem. że obec­
nie Rada może przejść do uchwalenia 
budżetu. Nie mo.gą,c w ten SpOsób ze­
rwać posiedzenia. gdyż komisa.rz Wo­
jewódzki oświ:idczył. że do dalszego czy­
tania "oświadcznia" nie może dopuścić 
ze względu na obraźliwe zwroty. Żyd!zi 
zaczynają tak hałasować. iż dalsze Qro­
wadzenie obrad jest uniemożliwiorie. 
W ten sposób cel został osiągnięty ~ 
ostateane uchwalenie budżetu odwle­
kło się· 

W tei całej historii jest niezrozu­
miały n;:,stępujaCY moment: Porządek 
dzienny obrad zawierał cztery punkty: 
wybory do komisii !imitacyjnej. dQ ko­
misJi pOborowei. trzecie czytanie i osta­
teczne uchwalenie budżetu. aż wresz­
cie zapytania. oświadczenia itp. Komi­
sarz WOjewódzki. który zwykle tak 0'­
Itorystycznie pilnuje oorządku. tym ta­
zem zezwolił radnemu Mincbergowi 
na złożt;nie OŚwiadezenia. wbrew 00-
rzadkowi dnia .przed. trzecie m czyta­
niem budżetu. Oczywiście. potem. ~dy 
iuż odczytywanie prowokacyjnego ·o­
świadczenia się rozpoczęło. Żydzi chcie­
li je skończyć. Czemu jednak wów­
czas. gdy jeszcze nie padły drażniące 
słowa. komisarz nie odłożył tego diO 
czw rteJro punktu. jak to przewidywał 
pOrządek. czem zezwolił na podlni~ce­
nie sali? 

Rezultatem zaś tego jest fakt, że i w. 
maju komisarz rządowy bedli6 IlOSPO­
darował bez bud~tu. na podstawie 
prowizorjum. A o to napewno chodzi. 

ka. 

P.". Rozpoczynający się w dniu 12 maja 
r. b.. "Tydzień L. O. P. P." odbywać się 
będZIe pod hasłem: "Wszyscy pracujący 
w szerellach L. O. P. P.". W związku z tem 
łódzki obwód miejski L. O. P. P. organj· 
zuje w ciĄIlU m. maja rb. pomiędzy pra­
cownikami i robotnikami wszystkich Ist­
niejł\rych na terenie naszep;o miasta za· 
kładów konkurs jednania l'zlonk6w L. O. 
P. P. Konkurs polegać będzie na jedna­
~iu zarow!l0. członków rzeczywistych, 
Jak i popleraJł\cych oraz na tworzeniu 
Kół L. O. P. P. Za wynik jednania człon. 
ków L. O. P. P. zbłitony najbardziej do 
100 proc. stanu zatrudnienia w odnośnym 
zakłndzie spec.~alne "Jury" przeznaczać 
będzie pracownikom odnośne~o zakład1\ 
odpowiednie dYfllomy z wymienieniem 
oSin!{Yliętego miejsca w klasyfikaCji 
ogólnej. 

? Pow5%. Zwlązka P.me~t6w Pa4Mwo­
wych. Zar:z:ącf Pow. Zw. Emervt6w Pat'i. 
stwowych, oddział w Łodzi. ninleJ!,,7.em 
zawiR.damia 8wych c:-złonków. te w dniu 
ł-ttlw' a ·Tb. o f'OdZlnie 15 w sali Ol'!%an;zacii 
Polaków EWJ\n!l w Łodzi (ul. KiHński ... 
1!O nr .. 163) odbE'dzie !lle !\orot'zT1e walne> ze· 
brnnie członków odc1ziału. Po zebraniu 
odhpcfzfe f;fę herbatka towarzYlilka za onla­
tą dla członków, ich rodzin i wprowadzl)-

Poświęcenie sztandaru S. N. 
w Aleksandrowie 

Z pDslt!rlzp.nla Radv naczelnej 
"Pracy Polskiej" 

L ó d ź, 29. 4. W niedzielę odbyło 
się do~zn€ p<>siedzenie Rady Noczel­
nej Zrze·sze.nia Zawodowego .. Praca 
Po·lska". Licznie obesłane przez wszyst­
kie ośrodki przemysłowe polskie. -
Prócz normalnych punktów porządku 
obrad. jak złożenie sprawozdań przez 
ustępujący zarząd. komisję -rewizyjną, 
oraz wybory nowych władz, szeroko 
omawiano obecną sytuację gospodar­
czo polityczną t losy polSkiego świata 
pracy. W wyniku tych obrada podJę­
to szereg donio!'łych uchwał a przede­
wszystkiem uchwały przeciwko wy­
dalaniu robotników polskich przez ży­
dowskie zakłady i przyjmowaniu na 
ich miejsce żydÓW. oraz uchwały prze.. 
ciwko protekcjonizmowi i polityczne­
mu żerowaniu na robotniczej nędzY 
itd. Obrady trwały przez cały dzień. 
Szczegółowe sprawozdanie o tem wa­
żnem zebraniu podamy w numerze na­
stępnym. 

nydl ttoścf. . 
7-'.!"ranłe m"tf,.ch S. N. W tlrodę, 

dn. 24 hm. w ~okltlu wlasnym przy lI!ic:-y 
pjlc'1'O"'ldc!!o 2R odbvło sie zehranfe . Mro­
dych" Str. Narod. Na zehraniu tem refe­
rat o sprR.wach bietflcy{'h wvdo!"il ieden 
z kol. mtei!'\c-owe~o Kola. Po wyt!loszo­
nym refel'~cle omawiltno sprawy orgoan!­
zacyine. Zebranie zakończono od~niewa­
niem .. Hymnu Narodowego" l "Hymnu 
Mln rl "I'h". 
N1e'1zczęA1Iwy wyp"cJ"''k. 72-letni Jan 

Rychlik. 7.am. we wl"i Cz('('hv. wral'aiąc 
z "nla końmi. dostał się porł koła pn('illcril 
oso1)oweQ'o. 7.datfliące!to 7. Ostrowa Wl1{n. 
do r .odzi. Woźnica 1 koń zosła'i zahici. 
Ił w6';. doszc-z~tniA 7.Tlh'z(,7.nny. Przeja7..-t. 
na ktorym wyparlek ten zdarzył się. nie 
był zupełnie strzetony. 

Łódź, 29. ~ -WC1..or-aj Stronni('~ 
two Narou{)we w A\€ks.an-drowie pod 
Łodzią. obchodziło uroczystość połączo­
na. z poświęceniem sztandaru. Już o-d 
wez.esneL\O ranka zacz~ły si\, zjeżdżać 
delegacie z okoliez.nyeh plaeówek Str. 
Nar., przyczem najliczniej dopi::ała 
LódIź. O godz. 8 rano odbyła się zbiór­
ka w parku Polihymnja. ooez.em po 
odebnniu raportu Przez władze powia· 
towe WHuszono do kościoła na uroczy­
ste ndboźeństwo. W pochodzi brało u­
dział przeszto 1.000 osób Pi~kna ta re­
wia. sił naro-dowyeh była w Ale.ksan­
drowi3 pięknym wypadkiem O godz. 
11,45 rozpocz\'!o się uroczyste nabo­
żeństwo, pOP'l'zedzone aktem poświęce-

kraju. Po przemówieniu wywiązała się 
ozywiona dyskusja, poczem na zakończe­
nie zebrania odśpiewano "Hymn Narodo­
wy" i "Hymn Młodych". 

Zakończenłe kar!ll poUtYCZJlO • wycho. 
wawczego. W dniu 26 bm. w lokalu Stron 
nictwa Narodowego w Pabjanicll-ch przy 

Al!re!C .. Orp,dowJł'kll": P~"tanfce, ulica Ulicy Pułaskieg-o 13-15. odbyło się zakoń· 
Gal'T'c1\rska Dr. 5. łelefflD 230. czenie kursu polityezno _ wyc-howaw('ze-

~"'''II1'.~~ P~h;a."r. 
_ dQ)EP ; 4 4 

O lekal'%a chl'lo-eścł'"nłn!J. Na.skułek ~o. Na kurRle ut'zestnicy wysłuc:-hali kil­
przl'nieq!enill. dr. Mattaliff\ (1:vda) z pa- ka treściwych referatów. z których na za­
bianicklel Ube7,piel'zalnl Spolec-znpj od· kończenie wygłaszali krótkie prelekcją. 
d7.inł I.utomip.rsk z dniem 1 maja rb .. mle- Na zakończeniu kursu obecni byli: kie­
szk""pr.y o!'adv Lufomier"k 7.l\.mier:r.a;1\ w rownik powiatowy Z. Kraj. prezes Koła 
nafhlit",-;ych dnlaC'h wyłonić z mtinowo.1.- Sto Kuszmlder. R. RaźmlerC'zak i 1. Le­
nielszych nbywateJi mia!lłel':rka d("e"'aci~ wandowski. Na zakoń('zenie kursu od­
rll) nyrekcli Ubeznipc:-za1nf STloło('znej w śpiewano Hymn Młodych. (p) 
PahiaTlicach r; prośbą o przvrlzlelt'nle na strat bez prezesa. Prezesem straty 
o1'r(.1.nlone m1ei"c-e nowe~o lekarza.. łecz pożarnej w Pabianicach, był zawiadowca 
tym l'azem cbrzetc-lianlna. stacji Stefan Westerski (ławnik B. B l, 

Jp"te~my nrzpkonani. te nyrl'kc:-fa U- który najwięcej przyczynił się do roz­
be1.oi"/""R.lnf !=ipolec-zne.f w PahjanicRl"h wiązania straty odd:Eiał Staro - MiejSki 
przycbvli się rlo prośhy calet:!o spole('zf>ń- Obeenie po zawieszeniu w czynnościach 
stWA lutomier"lde!!,o i mając na uwadzl' I osławionego "sanatora" za popełnione 
oc;tlltnie wYTlac1ki. zaszłp, na terenie od- nadutycia. strat. pabjanłcka zrozumiała, 
!\7.l alll 11lt rltl1ier!'kierro. wy(lp1ellUje z j!rona jakief:(o miała ładnego prezesa. W dniu 
s",,.,,,.h l p kl11'ZV ~hr:re~";il\TlinA. 26 bm. na zebranie !ltraty nfe zjawili się 

,. ..... ~~l'tl.ł. W "iatek dn. 2R llm. w 10- ani .. pan urezc!I" We;:terski. ani tet ko­
kll111 wlo"nvm ,-; lic7.""m url"iafem . Młd' mennant I{anenber~. który rzekomo jest 
ov('h" odhvlo !;ię zebranie ~tron. Nuro:l chory. Nam sil! zdllje, :te .. sanatorzy" 
NR 7phrl'1niu tem T'l'1.emR.wial jl'den '1.1 wst.yd7.l\ się e7.ynów swego pupill·a. Stra­
czlnnków mleis('owe~o Koła. który omn ~acy wobec nieprzybyc-ia przelożonych na 
"in} politrkę zagranicZDn i wewnętrznf\ zbiórkę, 1.)"'Wo komentowali macherki 

I P ..J ~ a t na mies'iąc maj tl1M roku wlaC7Jllie kJłi.zkowego dodatku powie­r)7 e (J p a ŚCiOWfol'0' w POlnaniu w e){spelly('ji zl 1.1)3. w agencjAch zł 2.20. I od· 
nO!\Z~lllpm do domu si 2.20. lIa prowi"!'j! nil poczt lich jut • o\lnOl<ze­

!,;pm .)0 rlomu kwartlIIni .. 7.01. mieo;ię(~znie 2.84. pod ops.sk\ IDlesi!:C'znie w Polsce zl 5.00. 
w mnych kr>ljaeh 1;1 5.HU. I'rz)' i-miu w)'lllIniach tygollniowo OoIttuje .. ONjrlownik" miesie~' 
lIip 2:r; zl ON ol!noszpnill 110 <łomu. \V razie wyP81!ków s!><l\V'l.Jow8nych sil" w)'ż~lIt. pne6zk6d 
w zak'n.l1.ie. strajk6w i t. p. wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma. a abo.nenci 
n.t: łllHją pra wa doma&,a.nia si, nied08ltarczonycll numE\l'6w lub odsr.kodowa.nia. 

nia sztandaru. Piekne i silne w traki" 
przemówienie okolicznościowe wygło­
sił ks. p~<ib Nad<olski. życząc placóv.ce 
i całemu Obozowi Narodowemu jak 
na iowocniejszych wyników pracy. 

Po nabożeństwie udano si~ w D0-
chodzie na mie.isee zbiórki. Itdzie na­
sta.piro wbijanie g-woźdz.i przez chrzest­
nych. Władze Str Nar. re-prezt'ntowali 
poseł Dzierżaws-ki, kpt. Grz.egorzak, 
radny Czernik i in. 

Po południu odbył si\' wspólny obiad 
d'la chlJ'zestnych i delegacyj. a na zakoń­
czenie zabawa tane·czna. Piękna uro­
uvstość w Aleksandrowie pOzostawiła 
duż,o wrażeń na uczestnikach. 

swego prezesa. Jak się dowiadu.femy w 
ustatnie.i chwil!. członkowie straty posta· 
nowili dokonać wyboru nowe!!o prezesa. 
ale tvm razem człowieka uczciwego. 'p) 

Odsiaduje karę. W dniu 26 kwietnia 

Wybuch 
W żydowskim sklepie 

zgłosił się do komisal'jatu P. P. w Pabja- L ó d ź, 29. 4. W domu przy ul. Wol­
nicach członek Stronnictwa Narodowego borskiej' 1 posiada w suterenie skład 
w Pabjanicach p. Roman Mołenda (War-
szawska 63) do odderpienia kary are!lztu nabojÓW korkowych Icek Ajbuszyc. W 
na przeciąg trzech dni. na który został składzie tym zgromadzone było 5 tys. 
ska.zany prze? sąd okreJ1:owy w Łodzi. (pl nabojów korkowyt'h i kilkaset pudełek 

Kradzle! mleszkanlowa. Nocy uble- kapiszonów oraz pistolety korkowe. 
głej nieznani eprawt'y zakradli się do Obok w suterenie znajduje się miesz-
mieszkania Jenszy J6zefa (Polna 53) za k . A'b d' j ś 
pomocĄ wytrychów i skradli caJą ~al.t:łe- ame J uszyca, z rugI e za strony 
robe i bieliznę. Nlespostrzeteni prz~z ni- mieszkanie Abramowit'za. Wczoraj o 
ko~o z domovmik6w. pod osłoną nocy godz. 12-ej syn Ajbuszyca Abram 
zbiegli. Sprawców kradzłe:ty poszukuje wszedł do składu ze świecą i spowo­
po!ic-ja. (p) dował wybUCh, który zniszczył komór .. 

Krwawa b6Jka. W dniu wczorajszym kę oraz spowodował pożar mieszkania. 
dwaj koledzy. Spionek i Libiszewc:ki, Detonacja spowodowała, że w całym 
wszrzę1i między sobą kłótnię. któ:''ł d dł k ł to bł' 
wkl'6tce zamieniła sIę w krwawą bóik~. omu wypa o o o o s szy po-
Obaj dotkliwie się pol<Rlec:r.yli. Kres b6j- wstała panika wśród mieszkających 
ce Jloło:!:yła policja. spisując awanturni. tam Żydów. Ranni zostali Abram Aj­
rzym kole~!Om odpowiedni TH'otok6t. (n\ buszyc, którego wybuch wyrzucił wraz 

Nłeprzestrz:e!1snle pl'%enls6w SanJłąr. ze ścianę. kom6:'ki, ojciec jego Cbaim, 
nrch. J{omi~~riat Po!ic:-ji Pań~tw .. w Pa. następnie Chil Abramowicz. jego żona 
bJanic.ach pocll\F\,nł\ł do o~l?owtedzJałnośc-l Rajzla i dwie krewne Sala i Bluma 
karnet ~krzydlewska. F:!Il111e (Grabowa 5) ·We"'ner. 'Vsz- tkich rannych przewie-
01'81. (lct1erow~ Lookad.lę (Grabowa :l) za I . o dl ' . N . 
to, t.e nic pr7.('''lrzegalv przt>plflów sanitar. ZlO~~ O eczmcy. a miejsce przybyła 
nych w swych posesjach. (p) polICJa, która wd:'ożyła dochodzenia. 

Ogło . a na sUOJl!e 8-łamorwej t5 trr, ns stronie f-lamowej p~ 1l'011cu tekstu 
SZenl rooa.kc:vlnego 30 gr. ns anroni!! czwa.rtej 50 gr. na stronie drugiej 60 gr. 

-::::----- Przed wiad~ci8JlTli Ilotocznemi 100 gr od t-Iomowego miEmetra.. 
o.&,loszenla ekomplikowlI'ne oZ zlIBtrzeteniem mie~ca od poszczeg6lnego wypadku 20% nau\V)'tki. 
Drobne o&,lQ>!zenia (najwyzej 100 sl6w w tem D na,g.lówkowych) slowo nall"16wkowe (tłuste) 
13 gr. knl;de dalsze słowo 10 ~r. Olfloswma do bieżl\<:ejlo wyda.nia pr,z)'jmuj8ln)' do goru::n:v 
10.30. II do wyduń nlerlzielnych i !wlllteozlIIYoh do !rodz. 10.1.5 rRlTlo. Za r6imic!: mierlz}' zQlIta. 
wsm a wysoko-Seill olllOlSZfmia. POW6'talll Wł'kutek m&tryoowania. wydawmiotwo nie odpowiada. 
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"Mała matec. " 
Nasz korespondent na prapremierze nowe~o filmu Franciszki Caill. 

Powiedzenie, ze Franciszka Gaal jest 
.. dzieckiem szczęścia" stało się przysłowio. 
we. Znakomita ta artystka odnosi jeden suk· 
eee za drugim. Każde nowe ukazanie się jej 
filmu na ekranie witane jest entuzjastycznie 
pnez krocie wielbicieli talentu i urody tej 
przemiłej córy Węgier. Po triumfach 
w .. Csibi", ,. Wiosennej paradzie" i "Piotru· 
siu", przyszła kolej na dalszy największy 
sukces, w nowym europejskim obrazie Unio 
versalu p. t. "Mała mateczka", 

Jest godzina 11 minut 20 wieczorem. 
Przed piętnastoma minutami opuściłem salę 
kina, w którem odbył się próbny poku .. Ma· 
łej mateczki", Pomimo późnej pory skiero· 
wałem swe kroki do redakcji. bv napisać 
tych kilka słów recenzji o "Małej mateczce". 
Film ten jest wielkiem wydarzeniem art y­
stycznem i wobec tego pocztiwah'm się do 
obowiązku podzielenia się moim enluzja­
zmem z całym Wiedniem.. Dla określenia 
genjuszu Franciszki Gaal braknie mi .Iów. 
Nasuwa mi ~ię porównanie - koblec, Char. 
lie Chaplin. Z roli w filmie "Mala mateczka" 
stworzyła Franciszka Gaal perłę gry ak lor· 
skiej. 

Treść filmu ciekawa i oryginalna, trak· 
tuje o dziewczęciu z sierocińca. któJe oskar· 
żono o to. źe jest matką •.• podrzulka. 

Uznanie należy się również za dosko'l!!ly 
dobór partnerów dla p. Gaal. Fryderyk BeD. 
fer - młody, przystojny, urodziwy amant, 

jest mojem ' zdaniem najodpowiedniejszym 
z dotychczasowych partnerów Franciszki 
Gaal. Reszta obsady z Otto Wallburgiem na 
czele - doskonała. '0 reżyserji Kosterlitza 
wystarczy powiedzieć, ze jest lepsza, niż 
w "Piotrusiu". Muzykę skomponował mi.trz 
Mikołaj Brodski, twórca ilu~tracyj muzycz· 
nych w .. Csibi" i "Piotrusiu", 

Cal ość: nowy, wielki sukces. 

--

• • m udzie o Charlie Chaplinie 
Cały świat I niecierpliwo§cilł oczekuje 

najno~szego filmu genjalnego Charlie Cha· 
plina. Wiadomo na razie. że film ten będzie 
wkrótce gotowy i że obok Chaplina ujrzym, 
uroczą Paulette Goddard. To jedyne szcze· 
góły, reszta bowiem okryta jest mrokiem ta· 
jemnicy. Nawet tytul znany będzie dopiero 
po ukończeniu filmu. 

Ale Amervka już plotkuje. już żyje w go· 
rączkowem oczekiwaniu. Czy. Chaphn na· 
reszcie przemówi z ekranu. czy znów zadziwi 
świat kapitalną kreacją? Ale ChapIin za· 
wzięcie milczy, nie udziela pruie wywJaJÓw. 

sympatję, jako ezłowiek, i cały mój podziw. 
jako wielki artysta." ,.. 

Will Rogers, słynny aktor l dZlen01ksrz 
amerykań&ki, zachwyca się Cbaplinem: .,Ch •• 
plin posiada te w9Zy,tkie zalel y, jakie chcie­
liby posiadać wszyscy tak zwani wielcy ar­
tyści. Jest lo jedyny Ilenjusz, jakieJ!.o · wy­
dala kinemaloarafja od .:hwili powstania." 

Gilbert Sl'ldes, znany autor amervkański, 
mówi: .,Jeśli nie macie łez w oczach oElą· 
dając film Chaplina, .jesteście ludźmi bez 
serca i nie zaslu/(ujecie na oglądanie tych 
arcydzieł. Jeśli zaś na filmie Chllphn8 nie 
smiejecie się do rozpuku, oznacza to cechę 
jeszcze l1:orszą. niż brak .erca. Jest to sztucz· 
ne uodpornianie się przed jego prawJziwie 
wielkll ~ztuką." 

Alexander Woolcolt, najwvhitniejszy kry· 
tyk teatralny w Amervce, wyrazi I się o Cba· 
plinie: "Talentu jemu podobnego cil' było 
ieszcze ni!1;dy pra wJopodobnie nigdy już 
nie będzie,'· 

Pat Palerson. 

znakami/a arl'Ys!lra rl'lViotua i pieśnźarfra arrgiplslur zosIal" obPrnie 
zaan/?a;owana prz(-z amrorykańsf:ll wyttrórnię •. Fox-Film" i ukaże się 
w przepiękn}m filmie z życia FranciszIra Schuberta p. t. "O~talnia 

,e, t:ltlld,,". 

Paweł M.uni, nowa twarz na firmamertcie 
filmowym. Dziesięć łat obijał się po deskach 
wędrownych teatrzyków zanim dotarł do 
Hollywood, gdzie podpisał kontrakt z wy· 
twórniq "Warner Bras". Już pierwszy jego 
film p. t ... Jestem zbiegiem" zjednał mu 
ołbrzymiq sławę. Film ten - po wielkich 
sukcesa.ch w Ameryce, a przede.wszystkiem 
we Francji '""" wszedł obecnie na polsl,ie 

.... ekran'Y 

Film bez zapowiedzi 
Pierwszym filmem zrealizowanym przez 

amerykailski przemysł filmowy bez zapo­
wiadania i bez uprzedniej reklamy, było 
wielkie dzielo wytwór-ui Me~0·GoI4wyn­
Mayer p. t. "Sequoia". Mimo półtorarocz­
nych przygotowań, mimo wielomiesięcznej 
pracy przy realizacji o filmie tym nie uka­
zała się w prasie ani jedna wzmianka. "Se­
quoia" zakrojona była na najwyższą skalę 
i Metro stworzyło jeden z największych i za­
razem jeden z najgłębszych i najbardziej 
ludzkich filmów, jakie kiedykolwiek ukaza- . 
ły się na taśmie. "Sequoia" wielokrotnie 
przewyższa niezapomnianego "Tra der Hol'­
na", Rezyserował ten film Chester Franklin, 
a w roli głównej występuje Jean · Parker, 
która okazała się rewelacją w świecie fil· 
mowym.. 

Mężowie do wyboru, 

to r,droS'Zna komellja filmowa wytwórni "Metro-Goldwyn·Mayer". reżyserii znakomi­
tPIlO \V. S, Van Dyke'a, tli które; dówne role odlwar~a trójka ulubieńców publics. 
ności' urocza Joan Crau:/ord, Clarh 'Gable i Robert Montgomery, JedneRo z nich ma 
Joan. wybrać na m,ia. .W)'b6r. "."dny. I.Q/r, l#y";/,ici~, "'0 ~ostal tym uc:.ęśliwcem1. 

K Rie poproslu czekać. To wcale dlJbry trick 
reklamowy! 

Prasa amerykańska prall:nie iednak coś 
wiedzieć o Chaplinie. Wobec tego jeden 
z najpowazniejszych dzienników nowojor­
skil'b zwrócił się do kiłku znakomitości 
z prośbą o wydanie opinji o tym najznako­
mitszym aklorze ekrann. Oto kilka opinij: 

Bernard Shaw, znakomity autor i saty' 
ryk, pisze: "Zanim jeszcze Cbarlie Chaplin 
stał się sławą światową, kiedy role jego ogra­
niczały si~ do rzucania w kogoś tortem z kre­
mem, lub kiedy tym samym tortem rzucano 
w niego, już wtedy poznałem się na nim. 
llderzył mnie tragiczny niemal wyraz jego 
twarz.y ~ wyraz t~arzy, gnębionego i prze· 
śladowanego człowieka," . 

Thomas Burke, jeden z ulubionych po. 
wieściopisarzy . angielskich, powiedział: 
.. Charlie Chap lin . zdobył sobie ułą moją 

Kuszqca Marlena Dietrich ukaże się wkrótce 
w swym najnowszym filmie "Kaprys hiszpań. 
ski", wytwórni .. Paramount". w którym od. 

twarza rolę płomiennej Hiszpanki, 

"Dzwonnik z Nołre Dame" 
w wersji dźwiękowej 

W ateliers Universalu czyni się przygo. 
towania do realizacji dźwiękowej wersji 
,.Dzwonnika z Notre Dame'" W roli Quasi. 
moda wystąpi najpewniej Henry Rull -
nowy talent charakterystyczny. Jak wiado­
mo w niemej wersji "Dzwonnika'- rolę ·Qua. 
sImo da kreował i, p. Lon Chaner_ . . 

Byli sobie dwa; hultaje, .. 

oto ostatni film popularnych komików Flipa i Flapa, pelen przezol'(Jwnvr7r mnmPlt­
tów i wYPo3aiony w /antfUtYCZnq wprost wystawę. , Obraz. len \t"\' /Jfodu/wlwla U'V­

twórnia "Metro-Goldw~n.Maver". zapraszajqc do współpracy shnnell.o twór"ę lilmńw 
rysun~owych. Walta D,s,.e~a" Z Ameryki nadeszła ostatnio wiadomość, ie Flip., FLap, 

.. . ~'Ię i odtąd W)'.tępować będq osobne 


